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Miedzy sniate o toiieiii
K ra k ó w , 14 s ie rp n ia . 

P o ło żen ie , w  ja k iem  się  zn a la z ł o b ecn y  rząd  
p o lsk i, m o żn ab y  o k reś lić  ja k o  ty p o w ą s y tu a c ję  
„pom iędzy m iotem  a k o w a il le n r .  S zczegó ln ie  
m ożna  to  o d n ie ść  do  obecn eg o  szefa rząd u , k tó ­
rem u  n iew ątp liw ie  w d rw ili, g d y  z ciożkiem  se r ­
cem  d e c y d o w a ł się  na o fia rę  kom prom isu  z p ra ­
w icą  p rzy św ie ca ła  idea in te rw u  p ań s tw o w e g o , 
tu d z ież  w zg lą d  n a  rea ln e  k o rz y śc i d la  w a rs tw y  
w ło śc iań sk ie j. Z tru flom  sk le co n a  k o m b in ac ja  
p raw ieo w o -p ia s to w co w a m ia ła  b y ć  k o w ad łem , 
n a  k tó rom  m io t, d z ie rżo n y  d o tą d  sp raw n ie  w 
rę k u  w y b i'n eg '0 p rzy w ó d cy  m as v, lo śc ia ń sk ich ? 
m iał w y k u w a ć  re a ln e  zd o b y cze  d la  p ań s tw a  
lu d u  ro lnego .

Kit w ielo dn i je d n a k  u p ły n ę ło , a liśc i o k az a ło  
sic n iezb ic ie , że w y m arz o n e  k o w ad ło  je s t pod 
s taw ą  zbyt k ru c h ą , a m iot k u ją c y  p rze su n ą ł się 
w ręce  inny  cli sil chw ili o becnej. K to  bow iem  
k ry ty c z n ie  ocenia sy tu a c ję  n ie ty lk o  w P o lsce , 
lecz i w ca łe j E u ro p ie , k to  n ie  boi się w y ciąg ać  
log icznych  k o n se k w e n e y j z z a trw a ż a ją c e g o  
s ta n u  ro sn ąc e j u n a s  d ro ży z n y , w  p o łą cz en iu  z 
groźnem i w sfrz ąśn ie n ia m i ja k ie jś  k a ta s t ro fa l­
nej b u rzy , la d a  m om en t ro zp ę tać  się  m o g ące j, 
Mtd N iem cam i, te n  ch y b a  nie zap rzeczy , żc m io- 
.ein k u ją c y m  s ta je  się  n ie o d p a r ty  n ac isk  s y tu a ­
cji g o sp o d a rc ze j, ca ły m  sw ym  c iężarem  p rz y ­
g n ia ta jące j w a rs iw y  p ra c u ją c e , że w  ich w łaśn ie  
on ie co raz  m ocn iej budzą się d ręc ząc e  zn a k i za ­
pytan ia, na k tó re  odpow iedzą za d o w a la ją c e j n ie  
ła je , ja k  d ru g i „ c u d  W is ły 44, w ita n a  k o n cep c ja  
w ięk szo śc i n a ro d o w e j14.

W idoczn ie  d o b rze  o d czu w a słab o ść  swe j s y ­
tuacji szef rz ą d u , sk o ro  n a  praw a, i n a  lew o 
tróbuje um ocn ić  sz tu czn ie  sk o n s tru o w a n ą  pod 
staw ę. D osłow n ie : „na prawo i na lew o44.

l ia z  bow iem , jak  d o n io sły  p ism a w a rsz a w ­
skie, je a z ie  p, W ito s  do  P o z n a n ia  i tam  nie 
z by le  kim , bo  sam y m  p. R o m an em  D m ow skim  
so n fe ru je , s k ą d  też  p o w sta ły  pog ło sk i o rek o n - 
itriiKC.,. g a b in e n  w  k ie ru n k u  p o w o łan ia  „w iel- 
Kości44 p raw ic o w y c h  ja k  p. D m ow sk iego  na s t a ­
now isko  m in is: a  sp raw  -zag ran iczn y ch , a  p. 
M ichalsk iego  na s ta n o w isk o  m in is tra  sk a rb u .

w zg iędn ien iu  icn p o trze b  ek o n o m iczn y ch  i pro 
g ram ó w  sp o łeczn y ch  —  m oże b u rz liw ą  i zaw sze 
g ro źn ą  d y n a m ik ę  lew icow ych  sil sp o łeczn y ch  
sk ie ro w ać n a  d ro g ę  p raw o rz ąd n e j i p a ń tw o -  
tw ó rcze j p racy .

N a te j d ro d ze  b y ło  m iotle n a sze  p a ń s tw o  za

O TEK I MI.N1STERJALNE.
u 44 z 12 b m. zamieszcza następu ją

ZwBIECl 
„K urjer P o l­

ce inform acje:
Poseł K orfan ty , k tó ry  podczas osta tn ie j sesji 

nadzw yczajnej świecił nieobecnością w Sejmie, 
w czoraj ukazał się nagle w gm achu sejmowym

rząd ó w  je n e ra ła  S ik o rsk ieg o , m ą d rz e  i tw ó rcz o  i prowadził ożywione rozmowy z senatoram i stron- 
lu n ie jąceg o  w y z y sk a ć  d la  p a ń s tw a  s iły  le w icy  .m etw  „w iększości44 i nielicznymi posłami, k tórzy

s ta ła  za  rządów  obecn eg o  g ab in e tu  i 
g w a łto w n e j w y m ag a  n a p ra w y . T e j n a p ra w y

1 .leszcze b łąkają się po kuloarach. P rzy jazd  posła 
'K o rfan teg o  łączą z wysunięciem  jego kand y d a tu ry  
| na stanow isko m inistra przem ysłu i handlu, w ra ­

de opróżnienia go przez p. K ucharskiego, który 
! znów aw ansow any ma być na m inistra skarbu . — 

p. W ito s  chc ia ł w y k u ć  s w ó j . T akie są przynajm niej pożądania klubów praw icy, 
„ sen  o p o te d ze "  trz e b a  będzie , m oże p ręd z e j, j Nie chce ona zrezygnow ać z p. Seydy, pow ołując 
niż się  w y du j o, po rzu c ić , je ś li ma się  u lrz y m a c  ,się  na sław etny p a k t. dom aga «ię natom iasf roz- 
w  d łon i m io t. w y k u w a ją c y  los p ań s tw a  i do lę  szerzenia swego stanu posiadania na skarb  k tó ry  
cz ło w iek a  p ra c u ją c e g o . Inaczej m io t u jm ą  w .w e d łu g  paktu  miał być „zneutralizow any44, z jo* 
sw e ręce inne sity , a zm u rsza łe  k o w ad ło  rozlc- dnoczesnem  powierzeniem tek i przem ysłu i handlu

tak  wybitnem u swemu członkowi, jak p. K orfanty.

spo łecznej. D ro g a  ta  je d n a k ż e  zw ic h n ię ta  zo
lo r^ irłó w  nltPDnprrn rrjiTmipfu i obCCDlS

O-
czyw iście n ie  d o k o n a  ż a d n a  p o ło w iczn a  re ­
k o n s tru k c ja . Praw  icow o-w iększośc iow e „k o w a - 
d ło 4‘, n a  k fń rem

i

m ieckich na sta łej i zdrow ej p odstaw ie, przez 
co so ju szn ic y  zap ew n ią  sobie o trz y m y w a n ie  Nr 
d a lszy m  c iąg u  k w o t o d szk o d o w aw czy ch . Oku- 
cja  zaś Ruhry i satikcyj w ojsk ow ych  A nglia  
nie m oże uw ażać za akcję ce low ą, g d y ż  o s ła b ia ­
ją  one zd o ln o ść  p ła tn ic z ą  N iem iec. R ząd  a n g ie l­
sk i w y ra z ił g o to w o ść  zm n ie jszen ia  d łu g ó w  m ię­
d zy so ju szn icz y ch  ce lem  p rzy śp ie sz en ia  ro zw ią ­
z a n ia  p rob lem u  o d szk o d o w ań , b ęd ąceg o  w o- 
b een e j chw ili n a jw a żn ie jsz ą  p rze szk o d ą  w o s ią ­
g n ię c iu  ró w n o w a g i eko n o m iczn ej i p o lity cz n e j 
św ia ta .

ci się wr d rzazg i.
Je ś li,  ja k  sąd z ić  n a le ż y  z re lac ji K u rje ra  

P o lsk ieg o 44, zab ieg i czyn ione  d la p o z y sk a n ia  le ­
w icy  ty m  razem  zaw io d ły , to  p rz y c zy n ą  te g o  
zapew ne by ła  /.byt w ąz k a  p o d s ta w a  p ro p o n o ­
w an e j k o o p e ra ty w y , uniem ożliw iająca , w spół­
d z ia łan ie  ze s tro n y  lew icy. In n a  k w e s tja , że i 
s k ra jn e  n asze  u g ru p o w a n ia  lew icow e w in te re ­
sie za ró w n o  p ań s tw a , ja k  w łasn y ch  p o trzeb , 
w in n y b y  ze jść  na. szerszą  p o d sta w ę  i s tw o rzy ć  
razem  ze w szy s tk iem i zd row em i, uiedem n.go- 

g ieznem i s iłam i sp o łe cz eń stw a , w sp ó ln ą  p la t­
form y n a jp iln ie jsz y c h  kon iecznośc i p a ń s tw o ­
w ych .

N a te j za sad z ie , w du clm  je d n a k  rze te ln ie  
d e m o k ra ty c z n y m , będz ie  się  m u sia ła  d o k o n ać  
zu p e łn a  „ re k o n s tru k c ja 44 o b ecn eg o  rząd u . N ie­
u n ik n io n y  zaś p roces ta k ie j „ re k o n s tru k c ji44 
p rzy śp ie szą  n iew ą tp liw ie  co raz  siln ie jsze  drgr.ie- 

rai; wśUr7.-iśni. ?v idących  ty m  razem

T ak wielkie pożądliwości w ywołują wśród 
•stowców4' zrozum iale zaniepokojenie.

„Bia-

n ia  now ej fa li w strząsnu -n , 
od  zach o d n ie j śc ian y .

ŚLEDZTW O NASTĘPSTW EM  REW IZJI 
W  P. K. K. P.

Z powodu rewizji, dokonanej w P. K. K, P., 
donoszą z W arszaw y ze zróola au ten tycznego , że 
zadaniem  kom i-ji rew izyjnej jest nie prowadzenie 
iledztw a w spraw ie przi witiień poszczególnych 
Osób lub w ydaw anie orzeczeń co do ich winy, lecz 
icw izja bilansów , kas oraz cajej biurowości P. K. 
K. P ., zgodnie z a rt. 17 ustaw y P. K. K. P . — Ko 
m isja natrafiw szy w związku ze swemi czynno 
ści..mi rewizyjni mi na j fak ty , św iadczące bądź 
•» lekkom yślności, bądź o karygodnośei postępo­
wania niektórych funkcjonariuszy P. K. K. • 
p rzy  spełnianiu swych obowiązków, zw róciła się 
do m inisterstw a skarbu  z wnioskiem, by stw ier­
dzenie stopnia uchybień przekazane zostało kom 
pctentim j komisji dy scy jliu a rae j.

C o d a  d łu g ó w  lT a n o ji w zg lędem  A ng in  rzą ł 
a n g ie lsk i o k a z y w a ł do  chw ili obec noj ja k  lu j -  
w iokszą u stęp liw o ść . P rzy p o m n ieć  rów nież na- 
I tż y ,  że w  czasie  w o jn y  A ng ija . ab y  um ożliw ić 
F ra n c ji k re d y ty , g w a ra n to w a ła  an g ie lsk im  
w ierzycie lom  sp ła tę  d łu g ó w  przez F ra n c ję , do 
p ozy tem  w łasn y ch  p ap ie ró w  p ro cen to w y ch  
w sk u te k  tego  F ra n c ja  m o g ła  by ła  o trzy m ać  po 
życzk i na d o g o d n ie jszy ch  w a n m k a c li, an iże li 
g d y b y  u dzie la ła  w ła sn y c h  g i .a r a n c y j .  O biigi 
.-karbu  f ra n cu sk ieg o  b y ły  p a ro k ro tn ie  p ro lo n ­
g o w an e  p rzez  rząd  a n g ie l-k i.

F r a s a  f r a m u s k a  p r z e c i w  b io c ie  a a ig i e l s k l e f
P aryż, 13 s ie rp n ia  (P A T ), C a la  n iem ąl p ra sa  

potępia jednom yśln ie osta tn ią  n otę  an gielską.
J e d y n ie  ra d y k a ln a  „A ire  N o u v e lle4' za leca , j a ­
ko w y jśc ie  ze sy tu a c ji, w d ro żen ie  bezpośredn ich  
ro k o w a ń  ze P tre sem an n e m  n a w e t p rzed  za n ie ­
chan iem  przez N iem cy  b ie rn eg o  o p o ru . —- 
„1 O cu v re“ g o rąc o  protestuje p rzec iw k o  s ta

..M ntin44 ocen ia  n o tę  ja k o  sz cz y t perfid ji, o raz 
zb ió r sp rzeczn o śc i, zw a lcz a jący c h  się  n a w z a ­
jem . A ng ija  u le g a  tom u  sam em u zaślep ien iu  w 
ocen ie  w y p ad k ó w , przy  jak iem  u p ie ra ją  się od 
p o c z ą tk u  N iem cy. ..E ch o  d e  B aris14 z g a d za  się  
z p ism am i an g ie lsk ic n i’. k tó ra  m ó w iic  o te j n o ­
cie n a d a ją  je j znaczen ie , zw ro tn e g o  p u n k tu  w

n o w isk u . za ję tem u  p rzez B aldw ina . k tó ry  in ie - po lityce . Od sieb ie „ E c h o  di P a r b  d o d aj ,uw:t-
resy k a p ita lis tó w  a n g ie lsk ich  s taw ia  p o n ad  
f ia ram i, pon iesionem i przEz F ra n c ję  i B elgję.

1

ę. żc- A tig lja . p o rz u c a ,ą c  d o ty c h c z a so w ą  poli- 
i te k ę . w raca do dawnej z przed 20 lat.

y m i s f a  g a b i n e t u  C in ia
B erlin  13 s ie rp n ia  (P A T ). Z k ó l p a rla m en t a r-  nem  sw em  s ta n o w isk u  m ini-U-r ko le i pairstw o-

1 w y  eh Grauer o raz  m in is te r  p o cz t i te le g ra fó w  
S tin gl.

O góln ie p rz y p u sz c z a ją , żi c a łk o w ite  u k o n ­
s ty tu o w a n ie  się g a b in e tu  będz ie  d o k o n a n e  w

Meta Anglii *  r?a
L ondyn, 13 sie rp n ia  (P A T ). R ząd  an g ie lsk i 

zczw o b ł dziś n a  o p u b lik o w an ie  w szy stk ich  o- 
s ta tn lo  w y m ien io n y ch  m ięd zy  so ju szn ik am i a 
A ng lją  n o t i k o re sp o n d e n c y j w  sp raw ac li R n h ry  
i o d szk o d o w ań . P o n iew aż  je d n a k  tre ść  ty c h  d o ­
k u m e n tó w  op rócz  o s ta tn ie j n o ty  a n g ie lsk ie j, 
zn an ą  je s t ogó łow i, p rze to  c a ła  u w a g a  społe-

A w idoczn ie  próba t a  sp a liła  n a  panew ce , s k o ­
ro znow u  p rc m je r  w  te js.rm ej chw ili (jak  in fo r­
m u je  „ K u r je r  L w o w sk i") sz u k a  k o n ta k tu  z p o ­
słam i lew icow ym i i om aw ia z nim i szan se  
(o dziw o!) n o w ej cen tro w o -lew ico w ej k o m b in a ­
cji.

C oko lw iek  o tern pow iedzą n ie w ą tp liw e  o fi­
c ja ln e  „ z a p rze cz en ia44, fa k t „d łu g ie j w iz y ty  pp.
W ito sa  i R a ta ja  u p rez esa  k lu b u  p ose lsk iego  
I ’. P. S. p. B a rlick ieg o 44 d a je  ch y b a  w iele do 
m y ślen ia , a  w p o łączen iu  z p o p rze d n ią  w iz y tą  
p . W ito sa  u p. D m ow sk iego  św iad czy , ż e .s z e fa  
rz ą d u  o g a rn ą ł ja k iś  p ow ażny  n ie p o k ó j, k tó re m u  
d a je  w y ra z  to  n erw o w e rz.ucanie się  „ n a  p raw o  
i n a  lew o44.

N ie podzie lam y b y n a jm n ie j zd an ia  ty c h , k ló -  
* zr  posun ięcia  „w iz y to w e 4' ze s tro n y  w y b itn y c h  
m o n en ra  „ P ia s ta 44 o ce n ia ją  jak o  sw eg o  ro d za ju  
„ sz a n ta ż  p o lity c z n y 44, d ro g ą  k tó re g o  p. W iio s  
u siło w a łb y  s tc ro rc z o w a c  p raw icę  u la p rz e p ro ­
w ad z e n ia  sw oich p lanów  g o sp o d a rc zy c h .

J e s te ś m y  p rzek o n an i, że p rem je r  rz ą d u , p o ­
lity k  <v. k ażd y m  razie u m ie ją cy  rozum nie  o ce ­
n ia ć  ca ło ść  s y tu a c j i ,  w  zw iązk u  z g ro źn ą  s y tu a ­
c ją  z e w n ę trzn a , a  ta k ż e  pow ażnem  położeniem  
w ew n e trz n em , sz u k a  fo rsow n ie  u g ru n to w a n ia  
sw ej podstawmy. Raz p ró b u je  urnoi nić p raw ic o ­
w e „ k o w a d ło " , n a  k tó rp m  m iał w y k u w a ć  sw ój 
p ro g ra m  p a ń s tw o w o -a g ra m y , to  znów  usiln i 
na now o siln ie j ch w y cić  w y su w a ją c y  się  m u 
d łoni m io t kują,ev p rzez p o zy sk an ie  g ru p  lew i- 
eoAvych. 'Po o ta tn ie  po su n ięc ie  o k reślił „K u- 
r je r  P o lsk i44 ja k o  ob jaw  „ a ta k u  astu iy*4 i chęć 
w p u szczen ia  św ieższego  pow ietrzu  przez, o tw a r  
eie o k n a  „ n a  lew o4-. J a s k ra w e  to  p o ró w n a n ie  
zd a je  się  je d n a k  n ieźle o k reś la ć  po ło żen ie , w j a ­
k iem  się  zn a laz ł rząd  o b ecn y , a  w  ja k iem  z a ­
c z y n a  m u co raz  h a rd z ie j by ć  d u szn o , sz cz eg ó l­
n ie , w  chw ili, g d y  od  lew ej s tro n y  z a c z y n a ją  
zaw iew ać  n ie p o k o jąc e  fa le  p o w ie trzn e .

T a k  ez.y inaczej, to  w idoczne, żo rząd  o b ec ­
n y  w szed ł Vi s tą d ju jp  d z ierżen ia  i żc pod  jeg o  
p o d s ta w am i g ro m ad z ić  się  z a c z y n a ją  s iły . m o­
g ą c e  ro zsad zie  a g o  ilu zo ry czn ą  z w a rto ść . N a 
pom adcl- d z ie n n , już zt.pełn ie  o tw a rc i"  w n ie ­
s io n a  cl, sku>j.-i o ie h p n s tru k c ji  g ab in e tu , a z nią 
o b udzone  m m — a p e ty ty  na te k i m in is te ria ln e  —  j 
to  zn am ien n y  sy m p to m  ..ch o ro b y ’" obecnego  
rząd u , k tó rem u  w  form ie dzi-Jej^zoj g rozi śm ierć 
n ieuch ronna-

Czy w y la re z y  je d n a k  tu ta j  zw y c za jn a  re ­
k o n s tru k c ja  g a ljm e lu , i to w szczegó lnośc i w 
k ie ru n k u  ł>i.'! wiców Vm, c lto rb y  p rzez jm wol i- 
n ic 'k ie r u ją c y c h  w ielkości, cz.y też  ty łk u  ich 
„ m em ias ltk -"w  postac i patiów  S e y d ó w ,’K u ch .tr  
skich iijt. —  to  w ielk ie p y ta n ie  

W sza k  ni snem  je s t, że p rze d ew szy s tk iem  w 
lun ie .-zerokich m as p ra c u ją c y c h , z dn ia  na 
dzień  co raz  sro że j p rz e g n ia ta n y c h , k ry je  się 
n ie p o k o ją c ą , ró w n ie  n iszcząca  ja k  i tw ó rcz a , d y  
n a m ik a  sil sp o łeczn y ch . O drzucen ie  tych  s i ł  od 
w spólnej p rac y  państw m w ej. z lek cew ażen ie  1 h 
tro sk i m a te r ja ln e j ,  ja k o  też  ich p rężności d u ­
chow ej. m ogłoby  n ie s te ty  spow odow ać w y ła ­
dow anie  ich d y n am ik i w k ie ru n k u  d la p a ń s tw o ­
w ego b y tu  g ro źn y m . J e d y n ie  w ięc rea ln e  liczb-- 
nic się  z w szy rtk ic m i e lem en tam i, k tó re  obej- K flM E O Z N O S C  
m u je  się  w spó lnym  term inem  „ le w ic y 44, nie tęp ię  
m cm  ich n ie n aw is tn em , ja k  to  się d z is ia j dzieje , 
lecz p rzeciw n ie  w ciągn ięc ie  ich w o ib itp  wrsp ó b

oyzov a m . now e sk onstatow an ie zdolności p ła t­
n iczej N iem iec jest konieczne. P ro je k t fra n c u -  
sko-bolgij.ski, p o le g a ją c y  n a  tern, a b y  k o m is ja  
rc p a ra c y jn a  o k reś liła  sum ę, k tó rą  N iem cy  w in ­
ny  są w y p łac ić  so ju szn ikom , nie m oże być za­
sto sow an y , g d y ż  g los d e leg a tó w  fra n c u sk ie g o  
i D Ig ijsk ie g o  wraz, z glosom  fra n cu sk ieg o  yrzo- 

cz c u s tw a  sk u p ia  się  obecn ie  n a  tre śc i w łaśn ie  w o d n ic z ą e c g o  k om isji, J T b y  w k a ż d y m  raz ie  
te j o s ta tn ie j n o ty , b ęd ą c e j, ja k  w iadom o , u le n - 1 p rzew ag ę  n ad  d e le g a ta m i an g m E k im  i w łoskim , 
ty c zu
git. odtw arzającą
w idzen ia  n a  io to tę  o b ecn e j sy tu a c ji . j t a  S tan ó w  Z je d n o czo n y ch , lecz V rów nież  i

N o ta  a n g ie lsk a  w w raża n a  w stęp ie  rozczaro państw ', które nie brały u d /ia łu  w w ojn ie, a na- 
w anie z pow odu odpow iedzi f ra n c u sk ie j i bel- w e t i N iem iec.
g ijsk ie j. n a  z n a n y  już  p ro je k t odpow iedzi an - P rz ec h o d ząc  do  kw e-uji zag łęb ia  R u h ry  110- 
- ie lsk ie j d la  N iem iec. N o ta  a n g ie lsk a  z a zn a cz a , ta  p o d k reś la , że rząd  a n g ie lsk i w y ra z ił sw ego  
że s ta n o w isk o  Bftłgj\  je s t o ty le  ró żn e  od  s ta -  czasu  zasad n iczą  zg o d ę  m  p rzy łą cz en ie  się  do 
lioud ikn  fran t lisk i ego , że rz ą d  b e lg ijsk i nie od- ż ą d an ia  F ra n c ji i B elgji. a b y  N iem cy  za p r/e -

nych  d o n o szą : G auiaet dra Cuna w czoraj po 
południu podał się do d ynu sii. P re z y d e n t z a ­
s trz e g ł sob ie d ec y z ję .

W  c iąg u  p o p o łu d n ia  d n ia  w cz o ra jsz eg o  z ja ­
wili s ię  u p r e z td e n ta  p rz y w ó d c y  m ie szczań sk ie j 
w sp ó ln o ty  p ra c y  o raz  so c ja ln e j d em o k ra c ji , c e ­
lem złożen ia  p re z y d e n to w i spraw m zdania z o b ­
rad  ty c h  p a r ly j .  Ma b y ć  zap ew n io n a  w ielka  
koalicja  w R e ic h s ta g u .

G A BINET STRESEM  ANNA I JEGO  
PROGRA M.

W iedeń, 13 s ie rp n ia  (PAT). „M orgen41 donosi 
z B erlin a : P o se ł Stresem aim  otrzym ał m isję u- 
tw orzenia  gab inetu . S tre se m a n n  p rz y ją ł n a ty c li-  
m ia s t przywm dców' p a r tj i .  Socjalni dem okraci 
u o m a g a ją  s ię  w  norvym  g ab in ec ie  cz te re c h  tek .

Berlin, 13 sie rp n ia  (P A T ). S tre se m a n n  p ra ­
cu je  n a d  u tw o rze n iem  no w eg o  g a b in e tu . P rz y -  
wód

c iąg u  d n ia  d z is ie jszego  ta k .  :e n a  posied-7' aiu 
wr p o n ie d z ia łe k  p o p o łu d n iu  now y k an c le ra  R ae- 
rz y  p rze d staw i p a rla m en to w i g ab in ć l (twój o ra z  
w y ty c z n e  sw ej p o lity k i.

O m aw ia ją c  p ra c e  n a d  u tw o rzen iem  n o w eg o  
g a b in e tu , .V o rw a e rts“ p isze , że z a sa d ą  p o lity k i 
n o w eg o  g a b in e tu  b ęd ą  en e rg icz n e  śro d k i gosp o­
darczego uzdrow ienia jMiainiec. R e fo rm a  s k a r ­
bu  m a obejm ow ać n ie n  Iko n a ty ch m ias to w o  
w strzym an ie in flacji papierow ej, a le  rów nież  
p rz y g o to w a n ie  z a b iz p ie c z e n ia  w  zlocie . B ę d z ir  
się ona o n ie ra ła  na obciążeniu  w ięk szego  Dosia­
dania p rzez  g w aran c jo  d la  zobow iązań  rządu  
w y ch . W  p o lity ce  za g ran ie zn e j p rzy -n iesz i nie

SUlUllOJ UOlJ, la"  -u
ą w tre śc i odpow iedzią d la  F ra n c ji  i B el- Z dan iem  rządu  an g ie lsk ieg o  w inna bvć zw o ła n a  
d tw a rz a ią c ą  w  szczeg ó łach  an g ie lsk i p u n k t specjalna kom isja z u Izialem  n ie ty lk o  d e leg a-

rzuca sta n o w cz o  p ro p o zy c ji z b a d an ia  zdolno- s ia ły  b ienm go  opo ru . F ra n c ja  i B e lg ja  są zda- 
ści p ła tn ic z e j N iem iec, ja k  to  czyn i rzą d  fraii- n ia , że p ra w o  za jęc ia  R u łiry  je s t p rzew idziano  
cu sk i, je d n a k ż e  zg o d ę  tę  w a ru n k u je  żądan iem  w  tra ł tta c ie  w e rśa U tim . R ząd  n iem ieokl n ie
g w a ra n c ji d la  sieb ie  i d la  F ra n c ji ,  co m oże 
w y jść  n a  sz k o d ę  p o zo s ta ły ch  so ju szm itó w , a 
w ięc i A tiglji.

N o ta  a n g ie lsk a  w y p o w iad a  d a le j p o g ląd , że 
jeże li chodzi o to , ile N iem cy m ają p łacić, to  

‘ kw est je te  n a leży  w p rz ó d  d o k ła d n ie  zb a d ać  i 
op rzeć  tia zupełn ie realnych  podstaw ach . Jeąt 
to  zasadniczy ptm kt w idzenia rządu an gielsk ie  
go  i A ng ija  p ro p o n u je  pod jęcie  w  ty m  w zg lę ­
dzie k ro k ó w . R ząd an g ie lsk i nie m oże w yrazić

\ :

U IA l i a u  U lW U I  x v . ł t n . :» l  i i d v y l - u  K d U l U T i u .  • • ‘ * « '  J . .  ,  1 t n W *
'ó d e y  w szy s tk ich  tv ie lk ich  u g ru p o w a ń  p a r ła -  J ro zw ią zan ia  k w est p  o d i /n o d o w   ̂n  i

m e n ta rn y c ti, a  m ian o w ic ie  p a r t j i  lu d o w ej, cen- i cze ln en  z a g a d m e n e  i. o  ^
M-m. d em o k ra tó w  i socjalny"!] d em o k ra tó w , gum z-raje R«iel.*w tm ry b ę d ą  bezzw loczm e roz 
d esy g n o w a li S tre se n .a n n a  n a  s ta n o w isk o  k tm - j w » ązan e . R ow ntcz  p -z y s tą p ie m e  l *-
clerza  llz e sz y . Opióc 
R zeszy  S tre se m a n n a  na

O prócz s ta n o w isk a  k a n c le rz a  ig* n a ro d ó w  b ęd z ie  s ta n o w iło  p rzed m io t n a j 
, u s iln ie jszy c h  s ta ra ń  n o w eg o  g ab in e tu .

“ O m ba n o w eg o  k a n c le rz a  je s t  pop ie ran i _p rzez _ 
w ięk szość stronnictw  parlam entarnych i zda 
n iem  „Y o rw ąjsrtsu 41 w  ty c h  c iężk ich  chw ilach  
m oże d a w a ć  do  p ew n eg o  s to p n ia  ręk o jm ię  d .a  
p ro w a d ze n ia  k ie ro w n ic tw a  p a ń s tw a .

zgodził s ię  z p u n k tem  w idzen ia  F ra n c ji i z j 
in te rp re ta c ją  w sp o m n ian eg o  p a ra g ra fu  t r a k t a ­
tu  w e is a h k ie g o , ja k  i rzeczo zn aw cy  p raw a  mię- 
dzynarodo-w ego A nglji uznali, że in te rp re ta c ja  
n iem ieck a  je s t  u za sa d n io n a . R z ąd  an g ie lsk i u- 
w aża. że p u n k ty , sp o rn e , ty c z ą c e  *ię in i/.rp ra ra -

ile n ie  
ic om i-ji

eji p a ra g ra fó w  t r a k ta tu ,  w in n y  b y ć . o 
m ożna ich ro z s trz y g n ą ć  je d n o g ło śn ie  w 
o d sz k o d o w a ń , poddane decyzji trybim ahi mię­
d zynarodow ego w Kadzę, 

zgod y  na pLutowane przez Francję mmmiałufc R zaz l fran cu sk i i belg ijsk i tw ie rd z i, że jeżeli- 
odszk odow an ie w  sun .ie  26  m ilju rdów  m a rak  by  A n g ija  p rz y łą c z y ła  się do  ak c ji o k u p n cy j-  
z lo ty cb  p o n ad  łą c z n ą  sum ę, ja k ą  F ra n c ja  d łuż- n e j. to  n ie  b y ło b y  m ow y  o b ie rn y m  opo rze  N ie- 
na j - s t  A nglji i S tan o m  Z jed n o czo n y m . m iec. i róv n ież św it,dc: enin ro p a ra c y jn e  nie u-

Ćo z a ś"d o  B elgji, to  ż ą d a  on a  5 m il.jardów  le g ły b y  zaw ieszen iu . R ząd  an gielsk i n ie nu g« 
m arek z lo t tc h  na 'ta k ic h  sa m y ch  w a ru n k a c h , jednakże zgod zić s ię  z ieni stanow isk iem . Pu 

J' N o ta , ro z p a tru ją c  to  z a d an ie , p rzy p o m in a  uk ład  fak c ie  zajęc ia R u h ry  tząd  an g ie lsk i ró<'it mc 
w  S paa i p rz y ję ty  wuńwczas sto su n e k  p ro ce n tu -  z

- - - ' ■- - ' iv P a

m a ......................................  .
b y ła  znaczn ie  w iększa . Je /.e h  chodzi o B eigję. 
to  o trz y m a ła  ona ju ż  dziś w ięcej, a n i ’oh ja k ie ­
k o lw iek  inne  państw  o za in te re so w a n e . T o /a te m  
B e lg ia  zw oln iona je s t p rzecież  _od d łu g ó w  w o ­
bec so ju szn ik ó w , k tó re  w y rs r.a ja  się  cy frą  3 0 0
m iijonów  funtów ' sz te rlitig ó w .

C\, się ty c z y  Francji, to  je j ż ą d an ie  26  m i­
lia rd ó w  m arek  z ło ty ch , w obec te g o . że je j łą c z ­
ny d łu g  u \n g l j i  i S tanów  Z jed n o czo t.y eb  zo ­
sta ł sk reślon y do w y so k o śc i 27 lu liiurrtów . 
jcsl co n a  ji i rai ej 3 ilo 4 w iększe, niżi>y wykazy.- 
w al re z u lta t . w vp!yw ajiioy  z

zajęć i a
zajtybaniom do Francji i B elgji. ozy zgodz i się  

w y o d ó k ó d o w a n  dla pozosta łych  p a iF iw . Su- mi cp u szczi/ii"  Ruhry. po otrzym aniu odpowie- 
* odszkodow ań, nałożona w ted y  na N iem cy, dnieli gw.nrancyj. B ropo/ycja  ta zosbaja przy­

j d ą  odm ow nie. Francja i B elgja  o św iad czy ły  
oficja ln ie, że n ie opuszczą obszarów  zajętych  
aż cło czasu uskutecznieniu przez N iem cy sw iad  
czeń « paracyjnyclt. Ofir^cz tego  zaznaczył; . 
że nie zgadzają, się na żuuuejszom e cliugów n ie­
m ieckich w yn oszących  132 im ijauly.

Fo>tep e.ya-nie to wskaż" je jasno, że I- rano ja 
i Belsija zam ierzają cozoatne na terytoriach  o- 
ktijiowatiych niem niej jak przez 3ń lat, w eiri- 
gu k tóryeli była przewidziana sp lata  pow yż.-w.ej 
sum y.

YV obecnej chw ili jem w itkw zne. że N iem cy  
w żadnym  razie w ok reślcn ym  term inie sum y  
tej nic w ypłacą, w obec czego  okupacja Ruhry 
m w cią g n ie  się da nieskm ic m:io' ci. F odob nc  

la e  rzecz\ w chw ili obecnej w yw ołu je  bardzo 
cieżk ie  kotockw eH #®  w życiu  ckonom ieznem  
ca łego  ś'.vi;:ta i z sg r a /a  pokojow i. Rząd an gk t  

w ierzy , ab 1 I rancja i B> -Igj.a zdol.ałv

raz ie  obejm ie  ta k ż e  
k ie ro w n ic tw o  m inisterstw a spraw zagranicz­
nych,

M inistrem  skarbu m a z o s ta ć  so c ja ln y  d a ­
n i..k ra ta  H ilferdhig. Z d o ty c h c z a so w y c h  m in i­
stró w  te k e  z a trz y m a  n a  pew no  m in is te r  ob ro u y  
k ra jo w e j G oessler, rów nież p o zo s tan ie  n a  obee-

S tr a jk f  I r 35K5*iic3ty w M e m cze e ii
W iedeń, 13 s ie rp n ia  (P A T ). ..N . Er. P ra sse 44 P aryż, 13 s ie rp n ia  (P a  ’)..O g ó ln y  m< zi 1 izny  

donosi z Bm-limi pod d a ta  11 hm godz. 23 . Z a - j zw iązek  ro b o tm k o w  zam igsctl w .. lu m a m te  
chodzi ot niw a . że o pó łn o c y  w y b u ch n ie  strajk  j o d ezw ę do robotniRÓ w .ra u cu sk ic h -  _\\ odezwie, 
pow szechny i że  skutk iem  te g o  m iasto będzie te j zw rocono  u w a g ę  n a  n ęd z ę  w  ja k ie j zn a jd u je  
p o z b a w io n e  prądu elek tryczn ego  i w ody. R o - ls ię  n ie m ie ck a  k la sa  Tobotmeza, z teg o  powodu  
b otn icy  gazow ni rozpoczęli dzisiaj stra ik , w obec  
czego  podje.cłe pracy przez drukarzy sta ło  się  
iluzoryczne.

B erlin , 13 s ie rp n ia  (P .\T ) . N iedziela m in ę ła  w 
m ieście  sp o k o jn ie . K om uniści usilow ah  w \ wo- 
iać  s t ia j ł :  k o le jo w y , co je d n a k ż e  im  się  n ie  u- 
d a lo . P o w s ta ły  now e tru d n o śc i w  z a ła tw ian iu

d ru k a rsk ic h . 
on1-4 donosi

z B erlina: K om un istom  u d a ło  się  n a k ło n ić  d ru ­
k a rz y  w  drukarni państw ow ej ponow nie do 
strajku , w obec czego  druk banknotów  zosta ł 
ponow nie zastanow i any.

Z H alle  do n o szą , że d z iś  w y b u ch n ie  strajk w  
przem yśle ca łych  środk ow ych  N iem iec.

W  L ubece  p rzysz ło  do  krw aw ych  starć z »o- 
licją. P o d czas  s ta rc ia  policja strzela ła  do tłu ­
mu. Je d e n a śc ie  o sób  je.-U ciężej i lże j ra n n y c h .
R o b o tn icy  p ro k lam o w a li strajk gen eraln y ,

W  H an o w erze  w y b u e ld  ró w a ie ź  s tr a jk .  Obera 
nie o d b y w a ją  mc dem  mat rac je  s tn i jk u j i
robo tn ików .

M onachjuni, 13 s ie rp n ia  ( P M ) .  P  c u J u .  m em  
Uiuro kor. Z jiuw odti z a k az u  w y d aw an iu  .Mucu

z a ta rg u  z p raco w n ik am i zakhadow  d r 
W iedeń, 13 s ie rp n ia  ( P A ? ). „M orgi

u d . o s u n h > w a ! u a
d ł u g ó w  m i ę d z y s o j u s z n i c z y c h  w  z w y k . y j h  v .a -  

Pr unk ach .
W obliczu ta k ie g o  postaw ienia. U .vę3tji ptjw z 

I iaoojr trudno jest odczuć zawód jmvi s p ia \  i- 
lv so ju szn ik o m  N iem cy , u ch y la ją c  się  < .1 p rz y ­
ję c ia  na siebie zubc-wiazan. P a le j  u w a  z a z n re . i. 
że rząd an g ie lsk i nie g o d zi się na b e lg ijsk i 
p u n k t w idzenia w spraw ie różn ic  szk ó d  w ojen ­
nych  i u t r / \  m uje , że ja k k o lw iek  zniszc/w nia w e 
lŃ au e ji i B elgji, w y rz ąd z o n e  p rzez  inw az ję  nie- 
m h  ek ą . są  w ielk ie I bo lesne, to  p rzecież sz k o d y , 
lak ie  N iem cy  w y rz ąd z iły  żeg lu d ze  h a n d ló w ..j 
i w o jen n e j A ng lji. s ą  tak że w ielkie i ze iszltod . 
dla do b ra  ogó łu . A n g ija  w ięc nie h iośe uałinć 
różnicy jiom iędzy  c lu u a k te re in  ty c h  szk ó d , już 
ch o c iażb y  d la te g o , że inn i so ju szn ic y  uczu lib y  
się  ien i d o ik liw io  sk rzy w d ze n i.

R ząd  a n g ie lsk i nie m oże się  rów nież zgodzić  
na jakąk olw iek  zm ianę w układzie procento- 
w osei zobow iązań, p rzyjętych  w Spaa.

NOWEGO SK O N ST A T O W A ­
NI-' ZDOLNOŚCI PŁ A T N IC Z E J NIEM IEC. —  

SUYESTJA ZAJĘCIA RUH RY
W obec ta k tu , że w c iąg u  o s ta tn ic h  5 la t Uwe

c licu e r Pos! wvbuc-hl
m a tiw a ć  aż d o  zn iesien ia

d ru k a rz y ,
zakazu .

proklam ow ali robotnicy n-.eimeccy trzechdnlo- 
w y  strajk  gen eraln y  na ca łe  N iem cy.

K R W A W E ROZRUCHY N A  SLĄSK U  
NIEMIECKIM.

W iedeń, 13 sie rpn ia  (P A T ). „N. Tr. Presse* 
ciono d z B e rlin a : W  S ta re j H ucie (N eu ro d ") 
n a  S lasku  przyszło  do pow ażnych  rozru ch ó w  
P o lic ja  ocl ro n n a  zo s ta ła  rozbrojona. P o p o lu  
d n iu  ju z y sz ło  do g w a łto w n y c h  s ta rć , a  w  k o ń ­
cu d o  form alnej b itw y . B yło  12 osób  zab itych  
20 rannych. M iasto znajduje w  rękach da  
m onstrantów . V. G loss p rzysz ło  do ł iw a w y c h  
starć, przyczem  b yło  w ielu  zabitych  i rannych. 
K o m u n iśc i a g i tu ją  za- Rtr.ij‘k iein  g en e ra iiiy m .

B erlin , 13 sie rpn ia  iP A T ) W  czas ie  w c z o ra j­
szy ch  ro zru ch ó w  w  N eu ro d e  ko lo  W ro c ła w ia  
zo s ta ło  13 o sób  za b ity c h .

G łogow a, 13 s ie rp n ia  (PAT). W  so b o tę  p rzy - 
.S7,io tu  do  w ie lk ich  tlenu m d  ra c y  j, w  c iąg u  k tó ; 

ją c y e i i ! rv cb  sp lą d ro w a n o  w i"le  skiejuiy. z a r ty k u ła m i 
• i -w n o ś e i  i innem t ;> ityku!am i p ie rw szej po tr/.e- 
1 P cm  u is tra n c i n a s tę p n ie  u d ali się  do o k o ­
lic zn y ch  w si, w ta rg n ę li d ć  ró żnych  g’0 \» ••d a rstw  

k to r "  sk ą d  z rJT a li środki żyw .iośc i.

sbi m e
św ia taz jed n ać  sob ie  o p in ję  pou iicziią  cm ego 

przez p rze d łu ża n ie  tak  n ie b iez p ie c /n e g o  s ta n u  
rzeczy .

DŁUGI MIĘDZ i SOJUSZNICZE.
P rz ec h o d ząc  cło łew eslji d łu gów  m ięd zyso­

juszniczych , n o ta  p o d k reś la , że rząd an g ie lsk i 
zaodzii się n a  to . ab v  o g ó ln a  sum a, n a le ż n a  
A n g l?  od r 1 A nt ów  i N iem iec, zm niejszona b yła  
do  14 m i l - ^ - a w  m arek  z ło ty ch . Sum a pow yższa 
rów na się za led w ie  d ługom  w o jen n y m  A nglji w 
S ta n a c h  Z je d n o czo n y ch . R ząd  an g ie lsk i ie s t 
g o tó w  pójść na znaczne u stęp stw a  pod w a ru n ­
k iem  je d n a k ż e , że sum a. k tó rą  ma o trz y m a ć  od 
N iem iec, zo s tam e o k reś lo n a

P ierw szy m  krok iem  do ro zw ią zan ia  k w e s tji 
!r  p a ra c y jn e j je s to k re ś le n ie  sum y m aksj in a łn e j, 

k tó rą  so ju szn ic y  m ogą o trz y m a ć  od N iem iec.

W  G D A Ń SK U  S P O K O J 

G dańsk, 13 sie rpn ia  ( P A lM iM -u i  w ezo ra jsz s  
tn iiią ł spokojnie, tra m w a je  k u rao w a iy , r e s ta u ­
ra c je  i k in a  b> !y o tw a r te .  J u t r o  u k aż ą  się 
w s/.cstk ie  dsiem fik l!

tfc a uf, OLJf'!
na

■r. <Ji l"gaci zw iązków 
i 1 -• M 11*.5.U-.

nie.śNe ukazały  sin 
m żące proklam acje pra­

nej pracy państw ow ej przy kenkretnem  a - Jstja dltuiów  n iięd zysoju szn iezrch  zosta ła  spre- Drugim  krokiem  jest postaw ien ie finansów  nie-

PREZYD EN T POLICJI G D AŃ SKIEJ WOBEC 
STRAJKU JENER.4LNEGO.

. K urjer P o ran n y " donosi z G dam ka pod darą 
10 b. m.:

S y tuac ja  w G dańsku nie zaznała od dziś rana 
żadnej zasadniczej zrniauy. Po południu zam knięte 
zostaiy w szystkie kaw iarnie i restau racje z wy­
ją tk iem  hotelow ych. Około południa rozlepiono i do zajm ow ania s.ę spraw ą

mieście odcmwy robotniczych otgan izaeyj. za-1 tek  zw anej państw owości gd«ńsi'iej 
o rozpoczęciu 'jeneralnego s lra jk u ] W m iejsiow yr h kolacli polsl ich

mim
,!u/,"-cijański'W  

W śród ogebne-go 
p-o południu alnm injąoe i 
z-, dunta policji, zapow iadające ożycie siły zbrój 
nej w w ypadku każdego zatrzym a;.ia się, lub zgro 
roadzania ua ulicach. O sta tn ie zdanie proklam acj 
oświadcza, że każdy z obyw ateli powinien hyc 
śk iadonfy, że je s t w spolodjiowiedziatny za utrzy 
m anie istnienia państw owości gdański :j

Niepojęte wwsiąpieuie prezydenta poheó budzt 
w miejscowych kołach polskich łatw e do zrozu 
mieni zdum ienie. Je s t dobrze w iadomem. że żadne 
interpretacje, żadnych nutów ani trak ta tó w  oif 
mogą upoważnić gdańskiego prezydenta policjinta

utrzym ania istnienia

po
w iadam iają te nie wątpią,

zacliow ania jrz a J  polski przeciwko odnośni mu w ystąpieniu od
bm dziej, że aluzja p ra ­

nie ma na myśl 
m o ż e  grozić Gdańsków

JV en
i w poważni m tonie w zyw ające do
■spokoju. Jednocześnie na m iasto w ysiano delega- j powtednio zareaguje, 
tow związków robotniczych w celu koutrolow aniu zydenta po lk ji prawmoj odobmc 
czy porządek w szędzie 'jest zachow any. Delegaci uiebczjleczenstw a •*+■» *jam ę

związków socjalistycznych odzuaczają Hę czerwo- j ze airony Niemiec lub P rus W schodnich.
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0s!q1 iie dii G !)'!elj Ka utrojuza
Z k iiążk i Jćzt-ia  P iłsudskiego P- *•: 

„W spom nienia o G abrjelu N arutow iczu 
p rzy tacza  „K urjer PoUśki** na&tępiijący 
fragm ent:

Byl< ni natychm iast po zajściach z w izytą u G 
N arutow icza. Siedział w fotelu głęboko poruszony. 
N.e chciał mi opow iadać szczegółów. W skazał mi 
rew olw er, leżący opodal, i pow iedział: „Uprzedzo 
no mnie, chciałem  wziąć tę bron z “ sobą, a strze­
lam  bardzo celnie. Zostawiłem  rew olw er na stole. 
Nie chcę się b ronić11. Była w tem  gorycz głęboko 
zaw iedzionego w jwyrrh uczuciach człowieka. Od­
raził przypom niał tak  czę-te rozmowy ze mną na 
tem at m ojej bezwzględności sądów. ..Ma pan ra 
cję — nmwiJ mi — to  n it jest E uropa. Ci ludzie 
le] ięj się ezuli pod u  mi, k to  im k ark i deptał i bil 
po pyskuj*.

W yrzucił n a  stół kupę listów  i kopert. — 
„P a trz  p an ł“ — zawołał.

Spojrzałem  n a  niekłfera. Były to  anonim y wszel­
ki! co  rodzaju, pełne brudu, inw ektyw , płaskich 
dowcipów gróźb. Nie mogłem się w strzym ać od 
głt>śm go śmiechu. G. N arutow icz spojrzał na mnie 
zdziwiony — ..A te lefony? — zapytałem  — 
dzw onki rozm yślnie poj ła tane, zapytania, zada­
w ane udanym  żydów .kim akcentem , czy zdarzają 
się już u p an a ?“ — Zerwał się z fo telu : — ,.DuJ:u- 
czają już tem  oddaw na —  zawoła! — skąd  pan 
wie o tcm ?“

—  „Ależ. panie — ja  byłem w Polsce naczelni­
kiem  państw a i naczelnym wodzem , więc wszy

się lepiej, że jednak  wolałby czas pewien odpo- 
eząć i m ieć m ożność spokojniejszego zastanow ie­
nia się nad  sobą i nad swoją najbliższą pracą. — 
Niepokoił się głównie myślą, że w ojsko odczuć 
musi brak rep rezen tan ta wojskowego w jego oso­
bie. Mówił mi, że naw et w Szw ajcarji odczuw ają 
potrzebę m unduru i zew nętrznych odznak, aby 
m ie ć  poczucie, że w ojsko ma istotnie przełożonych 
i dowródców.

W e w szystkich rozm owach, k tó re  podczas tych 
dwóch wieczorów z nim prow adziłem , nie odczu 
łem an i chwili, by przew idyw ał jak ieś groźniejsze 
dla siebie następstw a. Co do m nie, gdym  spostrzegł 
koło swego m ifszkania tesam e co zawsze, podej 
rżane i ciemne figury  o typ ie bołszew ieko-narodo 
wym. także się nieco uspokoiłem , przypuszczając, 
że dalej jestem  wyłączny m celem kreciej roboty 
te rro rystycznej.

O statniego wieczoru przed śm iercią G. N aru to ­
wicza nie byłem u niego. Zdecydowałem  nie stw-a 
rzac w rażenia, że istn ieje jakieś condominirun 
w ładzy i że G. N arutow icz bez mojej rady  nic 
nie decyduje i nie postanaw ia. N azajutrz , gdym  
byl w *ztabic„ w biurze hróorycznem , o trzym a­
łem wiadomość o zam ordowaniu prezyden ta N aru­
towicza w- gm achu Zachęty Sztuk P ięknych.

dokładką 26.009 Mkp., bez dokładki 31.2U0 Mkp , 
polędw iry  31.600 Mkp., cielęciny 24.000 Mkp. — 
Mięso koszerne o 1.000 Mkp. więcej za 1 k ilog ra­
mie

Mięso wieprzowe, tłuszcze i w ędliny: za 1 klg. 
wieprzowiny 36.000 Mkp., ko tletów  wieprzowych 
42.0u0. szynki wędzonej surow ej (w całości) 50.200,

eiar.ia m ożna wnosić do dyrekcji codziennie od go- 'ssaw a . p . M irow-dd, Wi.-ła, p. Orzecb, S tary Sącz 
dżiny 1.0--U  przeu południem. | tudzież fabryka siunołorów Plagę i Laśkiewiczj

SAMOBÓJSTWO. Onegdaj doniesiono do poti- l.ubiin 2 szybowce i S tk e ja  lotnicza Koła mecha 
eji, że na strychu  realności przy ulicy W awrzyńca ników studentów  politechniki W arszawa 3 szy- 
1. 11 znajdują się zwłoki powieszonego -mężczyzny. ‘ i  owce.

Bdtzslu zaycssttsa ped &;rarq
K ra k ó w , 14 sie rpn ia . 

J u t r o  wre ś rodę  15 łun. p rz y p a d a  ro czn ica  
ro zg ro m ien ia  n a w a ły  bo lszew ick ie j pod  W arsza-

w lad ły  zewsząd. Zwykłe rzecze! To „narodow a ,M*ł-
robota! .V p rzed d z ień  św ię ta  żo łn ierza  po lsk iego , u-

1Isto tn ie  ł yło tak  ze mną. Dodah-m ostrzeżen ie .;rz ą d z o n e g o  ku  u p am ię tn ien iu  ro czn icy , o d eg ra  
ie  jes!i m a rodzi.ię lub wogóle przyjaciół lub oso ł*ł o rtc iestry  w o jsk o w e c a p s trz y k  na g łó w n y ch  
by, kt* re kocha, to będą m iały te sam e w^zy na u b each  m ia s ta . O ikiesftry  u s ta w ią  się o godz. 
ubraniu i że nie należy nic sobie z tego robić, bo w ieczó r p rze d  g łó w n ą  s tra ż n ic ą  w R y n k u

e m pogodzić.
to  najlepszy środek 

G. N arutow icz nie m ógł się z 
Rzucił się. aż go musiałem uspokajać.

— Po co te brudy? —  wołał. —  Po co te i>ru 
óy?

g łó w n y m , skąfl po  o d eg ra n iu  h y m n u  p a ń s tw o ­
w e g o  p rz e id ą  g łów nein i u licam i m ia s ta .

W e środę  o godz. 9 ra n o , po  p rzeg ląd z ie  z a ­
łogi na b łon iaełi k ra k o w sk ic h , o d p raw io n ą  zo­
s ta n ie  m sza po łow a. P o d cza s  m szy  b a te r ja  5

Nie chciał potem  w racać go te j spraw y i jak * 1 (,nu  a r ty łe r j i  k o n n e j da k iłita  s trza łó w  a rm a t-  
g d y ly  spiesząc do końca, ustąpił mi odrazu p rz y .™ !* ’ 
usta lan iu  term inów ’, k tó re  przedtem  ta k  często od- ® n ab o żeń s tw ie  o d ł ędzie się defilad-ą / d o ­
k ła d a ł. „Dla pana byłoby najlepiej w yjechać gik k ra k o w sk ie j p rze d  g e n e ra łic j j w A leji 3-go  
najprędzej — mówił ‘ ni, jakby  na uspraw iedliw ię- M ała ’ W  u ro c z y s to śc i w ezm ą u d z ia ł p rócz w oj- 
Bie. _  W y trzy m a ł pan cztery la ta , nie s ą d z i ła * j  N o w o śc i rów n ież  re p re z e n ta n c i w ładz , o raz  
że to  tak  ciężko. J a  nie w ytrzym am  dłużej, jak i ^ -g w arzy szen ia  k u ltu ra ln e  i o św ia tow e.
/0 k “. ’ " W ieczo rem  w  k o sz a ra c h  ca łe g o  g arn iz o n u

NasJawałem  na to , bv zaraz przeniósł się d o ; odbędzie  się  u ro cz y sty  a p t  po oddziałach 
Belw ederu, gdzie bedzie*miai znacznie w ygo In ie j,’ P rz F o d cz y ty w an iu  lis ty  żo łm erzy , w y w o łan e  
a ja  będę m ógł być spokojniejszy gdyż z całą M *  >n az w isk a  żo łn ie rzy , p o leg ły ch  n a  po lu  
stanow czością i bezwzględnością nie dopuszczę, 
aby miejsce zam ieszkania najw yższego rep rezen ­
ta n ta  Polski mogło się stać  miejscem zajść ulicz

J a k  stw ierdzono, byl to Sehulim R othberg, cholew ­
karz, k tó ry  popełnił sam obójstwo przez po wn o s z e ­
nie jeszcze 9 bm., a  trupa  zauw ażyła jedna z lo­
k a to rek  dopiero 12 bm. Zawezwano lekarza obwo­
dowego, k tó ry  zarządził przewiezienie zwłok do

gotow anej 53.000, k ra jane j na części 55.000 w est­
falskiej 63.000, polędwicy pieczonej 88.000, bocz­
ku  zwijanego gotow anego 55.000, karczku  go to ­
w anego wędzonego 65.000, kiełbasy surow ej 36 zakładu m edycyny sądowej, 
tysięcy, siekanej 37.000, wieprzowej tak  zw arej 
w iejskiej 48.000, k ra jan e j 40.000, polędwicowej
'54.000, w-ędzonki surow ej 45.000. gotow anej 4!) t y - 1 MINISTER SPRAW  W EW NĘTRZNYCH, Dr 
sięcy, salcesonu zw ykłego 26.000, z głowizny 32.K1F.RNIK, w yjechał z W arszaw y na Kroiki wypo- 
tysięey, kiszki pasztetow ej 32.000, ozoru gotow a I czy n tk  nad morze. Zastępuje go  w icem inister 01- 
nego 65.000, kiszek w trzech ga tunkach  16.000,1 piński.

2 kraju i i q  świata

W -zeikich inform aeyj <- In u i aa każde życzraie 
„Związek lotników polskich w Poznaniu, ul. Snia 
doeki- h !. 1 i.

K A T A ST R O FA  LOTNICZA W  PO ZN AN IU . Ja k  
już donieśliśmy,, w ubiegły p ią tek , na lotnisku 
w Ławicy pod Poznaniem zdarzyła się świeża ka­
ta stro fa  lotnicza, o k tórej ..K urjer Poznański" p o  
daje następujące szczegóły:

O godzinie 10.30 rano w ystartow ał na samolocie 
„B ris to l' porucznik K orab-K ow alski w tow arzy­
stw ie m echanika W aloczki. Sam olot na wysokości 
20-—30 m etrów  po-zedł trochę w lewo, lecz po

kabanosów  51.000, sardelek 36.000, kiełbasek wie-1 WZROST DROŻYZNY. Z W arszawy telefonują chwili m aszyna poszło norm alnie wzwyż. Na wy- 
deńskich 43.000, m ieszaniny 48.800, sadła, siom ny natn: Ju tro  należy oczekiwać ostatecznej decyzji .'sokości około 50 metrów- porucznik Kowalski wy- 
bi„łe,i i bilu 56.800, paprykow anej i wędzonej d 0 obliczania w zrostu drożyzny Decyzja ta  zapił, , kou;t! o jakie 30 stopni pochvlCnia. W ypro-
50.000. smalcu 67.000. sadła bez otoki 61,000 M kp.: dnie, jako wynik porozum ienia między Głównym stow awszy następnie vamolot, zamierzał — jak  sic 

CEN A V. EGLA ze składów  m iejskich wy.nosi Urzędem •statystycznym  a m inisterstw em  spraw  "1'"~ 
i nr\n »ti— -- « —* — ' ’ -i w ew nętrznych.

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA. Z W ar­
szawy donoszą K oszt żywności (na podstawie 
norm, przyjętych przez komisję do badania wzro­
stu  li osztów utrzym ania) podniósł się w tygodniu 

piekarni miejskiej na 6.000 Mkp. za 1 kilogram  *(do- i od 29 lipca do 4 sierpnia tygodnia ubiegłego 
t ą i  4.200 Mkp.), zaś d la  zakładów  dobroczynnyeł 0 15.49 jirocent. (tydzień ubiegły o 13.28 jirocent); 
z ,.000 na 4.000 llk p . za 1 kilogram . <iv porównaniu z kosztem ż.ywności, ustalonym  na

NOWA TARYFA TRAM W AJOW A. W c z o ra j; podstaw ie średnich cen z m iesiąca lipca wzrost, 
odbyło sio w m agistracie krakow skim  posiedzenie | wynosi 34.77 proeent więcej, 
tadzieckich klubów  parlam entarnych, na k toren  ZJAZD INW ALIDÓW. W W arszawie rozpoczę-

93.000 Mkp. za 1 ce tnar m etryczny, lo ro  skład.
Drzewo rąbane, tw arde, kosztu je 50.000 Mkp. 

za 100 kilogramów,
CENA CHLEBA M IEJSK IFGO. M agistrat mia­

sta  K rakow a podw yższył cenę ebłeba żytniego z

zatw ierdzono nową tarydę tram w ajow ą. Nowa ta ­
ryfa wchodzi w życie z dniem dzisiejszym. Zaku­
pione przed podw-yzka bloczki ważne są bez do­

ły się obrady zjazdu delegatów  związku inwalidów 
wojennych Przybyło 213 delegatów , reprezentu ją­
cych 112 oddziałów związku. Obrady- roz.poczęly

p ła ty  jeszcze przez trzy  dni, poczem m ożna będzie się uroczystem  nabożeństw em  w katedrze , odpra-

cL w ałv

K o m en d a O bozu W aro w n e g o  w K rak o w ie
nycb, przvpom inaiącvch dom publiczny. Odmówił. w sz y s tk ic h  tm e ry ro w a a y c h  i rezerw o-
O g ra n k z rh m  >ie w ie. do darda odj ow iedtio j s tra  ofJf1e ro w 1 w ziecia  u a z u iu  "
ży dokoła jego domu ilo w e- z W ogosław ienscw em  o raz  n a  rcw ję , k to -

Pc objęciu o tfcsm k w ładzy, G. N arutow icz w y , r a  odb^ zL;  s iS dr‘ia 15 s i t r Pn ia b r- 0 S ()dz 9 
dał ini się nieco spokojniejszy. Spędziłem z nim  Da niac
w Belwederze dwa miłe wieczory, podczas k tórych 
om awiał ze m ną całokształt spraw  państw ow ych 
Nie sądził, by w tej zaognionej sy tuacji mógł urwo 
rzye rząd parlam entarny. Roznam iętniene wybor­
cze, jak iego  byl świadkiem , nie pozw alało m a 
przypuszczać, aby w tych w arunkach Sejm był 
żda tay  do ow ocnej pracy. Sądził, że trzeba pe­
wnego czasu, bv nam iętności się uspokoiły i by 
ncnm alniejsze życie nastało. Nie chciał, by w ojsko, 
k tóre w więk: zej ilości sprowadziłem  do W arsza 
wy, ponazyw ało się na ulicach, m iał bowiem n ie ­
przezw yciężony w stręt dc tego, by używ ać gw ał­
tu  i przem ocy. Z pewr,ą trw ogą pytał mnie na- 
przykład  o to , czy mi łatw o było zatw ierdzać w y­
roki śmierci. Nie chciał się jednak, pomimo gorz­
kiej nauki, k tó rą  o trzym ał, w yzbyć łagodnego 
optymizmu i jakiejś naiwnej w iary w szybką m o­
ralną popraw ę ludzi. P y ta ł mnie, czym w począt­
kach swego urzędow ania mniej surow o sądzU
0 ludziach i czym już tak  z M agdeburga p rzy je­
chał bezwzględny i nic ufny. A gdym  mu powie 
dział, że jadąc  do W a r s z a w y  z więzienia prusk ie­
go, byłem w ew nętrznie przekonany, że wiele z n a ­
szych wad niewoli natychmiai-c odpadnie, i że wraz 
z odrodzeniem  Polski odradzać się pocznie i du­
sza polska, ucieszył się jak  dziecko. U ehw yri] -ię 
tych słów i ściskając mi rękę. pow tarzał po kiJka 
razy: „I niech pan w ierzy, niech pan wierzy, to 
być nie może, by ludzie byli tacy  podli. Przecież 
jest niemożliwe, by  bezinteresow nej i w ydatnej 
p racy  ludzkiej nie szanowano*1.

O statnim  ak tem , wzrn zającym  nm ie delikatno­
ścią uczuć, ak tem , k tórego  nu trudne  zapomnieć, 
by ła propozycja, bym z pomiędzy pokoi w Belwe­
derze w yprał jeden mi najm ilszy. Chciał gc zacho­
w ać bez żadnej zm iany, tak , by on mu o mnie
1 o m ojej p racy  w Belwederze przypom inał. — 
A gdym  mu w skazał rnoj pokój sypialny, w k tó ­
rym  najcięższe chwile i najcięższe noce przeby­
łem, zaproponował mi odrazu, bym zostaw ił tam  
w szystkie swoje osobiste pam iątki i rzeczy, gdyż 
nic pozwo!ir .stamtąd nic ruszyć cTla zachow ania 
o mnie pam ięci.

Gdym go py ta] o zdrowie, m uwd mi, że czuje

H E L E N A  YINCENT-FILO CH O W SK A,

Ł i  O

w wozach uiszczać dopłatę w w ysokości 1.000 
Mkp., Łub dopłacić różnicę w remizie tram w ajo­
wej.

OSOBISTE. W iceprezydent m iasta, dr W i e 1- 
g c s, powrócił z urlopu i objął urzędow anie w 
dniu Wczorajszym.

LOSY TEATRU  „OPERA -I O PER ETK A ". Ja k  
się dow iadujem y, p ertrak tac je  T ow arzystw a ope­
rowego w  K rakow ie z p. M. D ąbrowskim  nic do­
prow adziły  do pozytywmego rezu lta tu , wobec cze­
go T ow arzystw o operowe zwróciło się do d y rek to ­
ra P ilarskiego, proponując mu objęcie w zarząd 
tea tru  przy ulicy R ajskiej. Podobno d y rek to r Pi-

wuonern przez ks. p ra ła ta  Niewiarowskiego wobec 
przedstaw icieli rządu, m inisterstw a spraw  w ojsko­
wych i publiczności .Bo nabożeństw ie nastąpiło  o- 
ficjalne o tw arcie zjazdu. Przcw o lnicząeym  w ybra­
ny został najstarszy  wiekiem inw alida, adw okat 
Olszewski z K rakow a, zastępcą p. B iegalski. Po 
części oficjalni j, obejm ującej przem ówienia powi­
talne, zjazd powziął rezolucję, -wyrażającą cześć 
pamięci ś. p. G abrjela N arutow icza, oraz hołd dla 
m arszałka P iłsudskiego. Dziś przed południem ob­
radow ały  kom isje, a  na popołudnie w yznaczono 
plenarne posiedzenie.

S TR A JK  DOROŻKARZY W W ARSZAM IE. —
Jarski zgodził się n a  tę  propozycję i podpisał k o n - j^  arszaw y donoszą 11 bm.. .Celem zmuszenia 
trak i z Towarzystw! m operowem , k tó re  za^trzeclo | mag is tra tu  st. m . W a r s z a w y  do pod wyższe ni a t a  
sobie użjwie sali osin razy  w m iesiącu n a  p rzeasta- rJ'ły  dorożkarskiej, dorożkarze rozpoczęli dziś ra-
w ienia operowe. R eszta wieczorów poświęcona bę­
dzie przedstawieniom  operetkow ym  pod wyłącz- 
nem  kierow nictw em  dy rek to ra  riłar.skicgo. T ow a­
rzystw o operow e, k tó re  dzierżaw i od m iasta  budy­
nek teatra lny  przy ulicy R asjk iej, ma przedstaw ić 
kandydatu rę  dyrek tora P ilarskiego do zatw ierdze­
nia prezydjuio m iasta. Od deayzji prozydjnm  zale 
żą przeto  dalsze losy m iejskiego te a tru  „Opera 
i Operetka**.

W  SPRA W IE OFICERÓW , ODKOMENDERO­
WANYCH NA STU D JA  W \Ż S Z E , ogłasza m ini­
ste r spraw  w ojskow ych, jenerał Szeptycki, nas tę ­
pu jący  rozkaz:

Oficerowie zawodowi i oficerowie rezerwy, peł­
niący obecnie służbę czynną, k tórzy  korzysta li lub 
k o rzysta ją  z odkomenderow-ania na stu d ja  wyż-

K r akow , 14 s ie ip n ia .
Z A K aZ  WYWOZU TŁUSZCZÓW I WĘDLJN 

Z KRAKOW A. Ze względu na brak  i droży-znę tłu ­
szczów i wędlin w K rakow ie, a  równocześnie ma-1 sze w k ra ju , a  k tórzy  wobec przepełnienia e ta tów  
sowy wywoź tych artyku łów  z K rakow a, zanazu- pew nych korpn.-ów osobowych nie będą mogli być 
je  m ag istra t w in teresie praw idłow ej aprow izacji I na odpowiedniem ich w ykształceniu stanow isku 
m iasta , wywozu z K rakow a tłuszczów jadalnych  I ożyci, m ogą wnosić prośby o zwolnienie z obowiąz- 
zw ierzęcych i wędiin bez specjalnego zezwolenia ku  odsługiw ania przepisanego czasu w w ojsku pod 
m ag istratu , • w arunkiem  zwrotu pobranego przez czas odkomen-

*2 'Ciąg dalszy),

—  S zczeg ó ln ie  lu d z ie , k tó rz y  z n a ją  ty lk o  
m a łe , p ro w in c jo n a ln e  c y rk i i n ie sm aczn y ch  A u ­
g u stó w , ro zśm iesza jący ch  g a ię r ję  g iu b e m i, or- 
dynaraiem : żartami-. —  T rz eb a  je d n a k , -widzieć 
k lo w n ó w  w  wieikktfi c y rk a c h  lo n d y ń sk ich , p a ­
ry sk ic h  I. a m e ry k a ń sk ic h . T o  s ą  a r ty ś c i,  m is te r  
J a c k .  A n g ie lsk i k low n  p rz e tw o rz y ł g im n a d y k ę  
w  panćoin iuę . S ile  i z ręczn o śc i d a ł m a sk ę  w zbu­
d z a ją c ą  szczery , se rd e cz n y  śm iech . S tw o rzy ł 

_ k o n ie u ję  s a ty ry c z n ą , .b łazeństw o  zam ienił 
w  dow cip . N a a re n ie  c y rk u  w sk rzes ił t o r  kfown 
a n g ie lsk i z a p o m n ia n ą  w ia tk ą  ^eom uiedial cieli 
a r te P . K lo w n -g im n as ty k  s ta ł s ą  n a tc h n io n y m  
a k to re m , u c ie le śn ia ją c  w  sobi-e je d n o cz eśn ie  
r ie .r ro ta  i A rlek in a  W ie lk ą  zafeLtigę w ty m  k ie­
ru n k u  m ia ł ju ż  w A ' i i i  w iek u  s ły n n y  ang ie l 
eki c y rk  A s tte y w . Z te j szkoły- w yszli n a jw ięk si 
k lo w n i, żo n g le rzy , ta n c e rz e  n a  linie, ek w ilib ry  
le i ,  łra p e z iśc iy  . akro-ba-ci i g im n a s ty c y , ludzie 
o ta k ic h  uinonaich, ia k  F ra n e k  B ering ion , Bib 
G eorges, C o ste llo , W clh, A lh a m b ra  Jo e , Jem - 
m y  Lem  D ziś pod  b ia łą  m a sk ą  k lo w n a , w k tó re j 
łą c z y  s ię  d o w cip  z m a k ab ry zm e m . w esołość 
z g łę b o k ą  m ełam choiją, k ry je  się  ezęM o wióHb 
a k to r ,  u ta le n to w a n y  im prow :z a te r ,  s a ty ry k  
„p a r-* x o e lk o ce ?‘, lu b ią cy  b aw ić , p rz e ra ż a ć

A rtyku ły  powyższe, wywożone wbrew  niniejsze­
mu zakazow i, tak  drogą kolou jak  i koleją, u le­
gną konfiskacie, a winni nielegalnego wywozu zo­
staną pociągnięci do odpow iedzialności karnej. — 
N ad przestrzeganiem  tego zakazu czuwac będą or­
gana m agistratu , kolejow e i policji państw ow ej. 
N iniejsze zarządzenie wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia w dziennikach i obow iązuje aż do od­
w ołania.

Odpis niniejszego zarządzenia ma być um iesz­
czony we w szystkich m iejscach sprzedaży tłu ­
szczów i wędlin w K rakow ie w sposób ła tw o w 
cko wpadają< y.

CENY MAKSYMALNE NA PIECZYW O. MIĘ­
SO I V, Ę D L I N V ,  obowiązujące od dnia 13 sierpnia 
1923 roku, *ą następujące: P i e c z y w o :  za 1 kg. 
chicha żytniego z 70 proc. przem iału 7.000 Mkp., 
ciemnego 6.000 Mkp.. za 6 dkg. bułkę g ładką  n a j­
w yżej z 50 proc. przem iału 1.000 M kp, za 3 dkg. 
pieczy .wu wiedt ńskie (rożki 1 kajzerk i) 700 Mkp. 
ty  sklepach spożywczych 1 klg. eldcba o 100 Mkp. 
bułka o 20 Mkp. więcej.

Mięso w sklepach i ja tk ach  J. k lasy  (cenniki bia­
łe): za 1 klg. mięsa w olow ego z 20 proc. dok ładką
30.000 Mkp., bez dokładki 36.009 Mkp., polędwicy
36.000 Mkp., cielęciny 28.000 Mkp. W sklepach 
i ja tk ach  II. kla.sy (cenniki zielone): za 1 klg. mię­
sa wołowego z 20 proc. dokładką 28.000 Mkp., bez 
dokładki 33.600 Mkp., polędwicy 34.000 Mkp., cie­
lęciny 26.000 Mkp.

W ja tkach  na placu targow ym  III k lasy  (cenni­
ki niebieskie): za 1 klg. m ięsa wolowego z 20 proc.

i zd-uTn-rew-ać je d n o cz eśn ie  w y ra z is tą  m im iką, 
żyw em , e-iętem słow em  i k a rk o ło m n ą  o d w ag a  
pop isów  g-im nastycznycli. S k ro m n y  te n  tw ó rc a  
h u rag a n ó w  śm iechu  nie liczy , ja k  a k to r ,  n a  p o ­
ch leb n e . czy  erjtuzjcw tyozne a r t j k u ł y  k r y ty ­
ków  na notatiki- w  p rasie , g ło sz ą c e  jeg o  ta len t, 
i k r y ty  pod  ja-kimś b a n a ln i m pseudo-akne-m. 
m a ty lk o  je d n ą  na>gTCdę —  p u k la sk  tłu m u , o ile 
tłu m  te n  je s t dog ta tc e  zn ie cy w ilizo w an y , by  
odczuć a rty z m  grotc-ski, su b te ln o ść  sait) ry , od­
ro d zo n e  p ięk n o  trag ic z n e g o  P ie r ro ta  z za m ie rz ­
ch łe j w łóbkiej f a r s ę . Może te n  b ra k  d o stu tecz  
nej o ce n y  g łęb szy ch  w alo ró w  k lo w n a -a r ty s ty  
jes-t- je d n ą  z p rzy c zy n  ta k tu ,  iż k lo w n  p o za  
sw oim  „numerem**, poza a re n ą  c y rk u  je s t n ie ­
m al zaw sze m ilczący , p o sę p n y , a m n v e t g o rzk o  
i n iculeczailm e sm u tn y . tśtY gm at b ła zn a , d la  
tego . k to  je s t a r ly - tą .  n ie  m usi by ć  zab aw n y , 
n iep raw d aż  m is te r  J a c k ?

L eszek  K am ic-ireck i s łu c h a ł chc iw ie  i p a trz y ł 
na a re n ę . G alopow ała: po n ie j am azo n k a  w cz ar  
uyrn s tro ju  na w sp an ia le j b ia łe j k la cz y , p o d o ­
bnej do  fa w o ry tk i d y re k to ra , D olly. O rk ie s tra  
g ra ła  m arn e  w alce , sh im m y  i tw o -s tep a , a k lacz  
i  w dzięk iem , ja k  k o b ie ta , ta ń cz y ła , p o d n o sząc  
/. g ra c ją  c ien k ie , raso w e nogi.

—  T o je s t M ercedes, zw an a  „L a  helia** —  
'./k a z a ł  am az o n k ę  z ło tą  g a łk ą  sw ej la s k i  d y ­
rek to r. —  W cale nie je s t M ercedes i b y n a jm n ie j 
d e  „bella '* , a le  św ie tn a , odw ażna  u je ż J ż a e z k a  
le st, zd a je  mi się, R u m u n k ą . S ta rz e je  się i- mor- 
finizuje*, ch o ć  w ciąż je szcze  p ra c u je  zd u m ie­
wa-' ac o.

derow ania prłncgo uposażenia, z uwzględnieniem 
odsłużonego już czasu, względnie pod w arunkiem  
odsłużenia w służbie cyw ilno-pańrtw ow ej te j ilości 
czasu za odkom enderow anie, jak a  im jeszcze do 
odsłużenia pozostała. Sposób sp ła ty , p rzypadają­
cej do zw rotu kw oty , określi oddzielne rozporzą 
dzenie.

P odanie winno być skierow ane drogą służbową 
do m in isterstw a spraw  w ojskow ych do d ep a rta ­
m entu tego rodzaju służby w ojstfnlo k tórego  pe­
ten t należy.

R ozporządzenie powyższe nie dotyczy: oficerów- 
lekarzy , m edyków , w eterynarzy , m ed.w et., chemi­
ków i inżynierów  z ukońezonem i studjam i polite- 
chnicznemi, z k tó rych  służby arm ja  rezygnow ać 
nie może.

DLA POGORZELCÓW w  R A W IE '  RU SKIEJ.
Na posiedzeniu sekcji skarbow ej p rzedstaw ił pre­
zydent krakow skiej gm iny izraelickiej, dr Rafał 
L andau , śtraszne skutk i pożaru, jak i w ostatnich 
dniach naw iedził Rawę Ru ;ką, gdzie spłonęło kil­
kadziesiąt domów, przeważnie żydow skich i gdzie 
261 osób pozostaje skutkiem  tego bez dachu, po ­
czem uchw aliła sekcja przeznaczyć z funduszów 
gm iny n a  pomoc dla pogorzelców kw otę 2 miljo- 
ny Mkp., tudzież w ezwać zarządy domów modli- 
tw y, by na ten cel urządziły  składki między swoi­
mi członkam i. D atki na len cel przyjm uje k asa  
gm iny izraelickiej w K rakow ie.

DODATKOW E W PISY. D yrekcja gimnazjum 
św. A nny w K rakow ie zaw iadam ia, że przyjm ie 
jeszcze k ilkunastu  uczniów do pierw szej k lasy . Po-

n i W I  _

—  „C arnram ba!** —  ro z leg ł się  7. a r e n y  
o ch ry p ły , g ard ło w y  g ło s  am azo n k i.

J e d n o cz eśn ie  k la c z  w sp ię ła  s ię  i- zatrżała pod  
ciosem  szp ic ru ty .

—  Sen-orita M ercedes, p an i, zd a je  się m a ltr e ­
tu je  ± v o n n ę  —  zaw o łał d y re k to r ,  p rz o e b y la ju c  
sie  p rzez b a lu s tra d ę  loży.

—  , ,C a rrn a m b a !“ —  o d p o w ied z ia ł k ró tk i  
g a rd ło w y  k rz j k.

—  Carsm iba i ca ram b a ! —  w zru szy ł ram io  
nam i d y re k to r . —  W ie p an . on a  zna, ty lk o  j e ­
dno  h isz p ań sk ie  s łow o: ca ram b a  —  zaśm ia ł 
sie cicho. —  Je ż e li ją  p an  z a p y la sz  o s ta n  je j 
r/.drov ia, cdpoui-e p a n u : c a ra m b a , czy  lub i cze­
k o la d k i, ta k ż e  c a ra m b a , a  g d y  p a n  je j pow ie, 
że śliczn ie jeździ k o n n o , to  ta k ż e  p a n  usły szy  
ca ram b a ... D la teg o  to  w szy scy  ją  uazyw aim y 
C a rrm b ą .

Śm ieli się obaj c icho , u k ry c i wr p ó łm ro k u  lo ­
ży . K ied y  C aram b a  sk ie ro w a ła  kon ie  ku  u y j-  
ściu  z a re n y  i p rz e g a lo p o w ała  ko lo  n ich  b lisko . 
L eszek  d o jrz a ł pod z a w a d ja c k o  zg ię te tn  ro n ­
dem  k e rd o w ań sk ieg o  k ap e lu sz a  suche , g o rą c z ­
k ą  p ło n ą ce  o g ro m n e  oczy i żó łtą  twairz, zn i­
szczoną s trasz liw ą tru c izn ą . —  C huda , p ię k n a  
u  li-njach rę k a , w sta lo w y m  u śc isk u  trz y m a ła  
cug le  z czerw onej sk ó ry  pod czarn y m , obci­
słym  s tro jem  p ręż y ło  się m u sk u la rn e  c ia ło , je ­
szcze s ilne , c h ło s ta n e  b iczem  zabóczej i p rze lo ­
tn e j p o d n ie ty .

—  P o d o b n o  zan im  z o s ta ła  c y rk o w ą  am azon 
k ą , byb> w ie laa  dam*. —  cicho  pow iedz ia ł dy-

no s tra jk  i nie w yjechali na miasto.
NAPAD BANDYTÓW NA KUPCÓW . Z W ar­

szaw y dono.-,zą 11 b. m.: W czoraj około godz. 1 
po północy na jadących z G rójca na trzynastu  
wozach kupców , napadło pod lasem  sokoeińskim 
około dw udziestu bandytów . Po zatrzym aniu ja- 
uącyd i przez danie kilku  strzałów  rewolwerowych 
w górę, bandyci zaczęli rewidowme. podróżnych 
i między innym i Boruchowi W ęgłarskiem u zrabo­
wali 18 miljonów m arek, poczem zbiegli. Jeden  
z handlarzy , 57-łetm  Jan  Skóra z P lacu Grzybow­
skiego, k tó ry  wiózł ku ry , usiłował um knąć przed 
bandytam i, lecz został postrzelony w k la tk ę  p ier­
siową.

K ilku bandytów  było zam askow anych, inni 
mieli tw arze przew iązane chustkam i, pozostali 
wreszcie zasłaniali iw arz daszkiem  czapki, aby  ich 
nie poznano. Bandyci oczekiw ali na przejezdnych 
w przydrożnym  row ie, w pobliżu lasu

O W YZNANIE MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO. 
W wileńskicm  „Słowie"* znajdujem y następującą 
no ta tkę:

„"Wobec ogłoszenia w ,Gazecie W arszawskiej*** 
i „R zeczypospolitej" o rzekom em  w yznaniu ewan- 
gelickiem m arszałka Piłsudskiego, zwróciliśmy się 
dc* członków rodziny b. Naczelnika państw a z p ro­
śbą o w yjaśnienie w  te j spraw ie. Na podstaw ie 
zasiągniętych inform aeyj upoważnieni jesteśm y do 
w yjaśnienia, że m arszałek P iłsudski je s t wyznania 
rzymsko-katolickiego**.

POLSKI KONKURS SZYBOWCÓW. Slaraniom  
Związku lotn ików  polskich w P oznaniu odbędzie 
się w  dniu 15 bm. pierw szy w Polsce konkurs szy­
bowców, czy li sam olotów  bezsilnikow ych, w miej­
scowości A ciolów ce pod Zakopanem . W locie ża­
glowym leży zupełne rozw iązanie wolnego od prze­
w rotu , bezpiecznego od w ypadku, pewnego i eko­
nomicznego ła tan ia  człowieka, p łatow anie bez u- 
życia śilnika — a więc Joty z w ykorzystaniem  dzia 
łanio prądów  pow ietrznych. Celem zachęcenia do 
wzięcia udziału w tych lo tach , kilku obyw ateli po­
znańskich w yznaczyło pow ażne sum y, jako n a­
grody.

Związek lotników  pruskich czyni p rzygotow a­
nia do zbudow ania nam iotów  m ieszkaniowych, 
oraz namiotów’, chroniących szybowce od deszczu.

Aż-jby zaś społeczeństwo nasze z tą  nową dzie­
dziną łoTińcfy/i bliżej zapoznać, przew idzianą jest 
w ystaw o szybowców na poszczególnych lotn iskach 
w Poisce.

D otychczas zgłoski się następujący  uczestnicy 
lotu ,k tórzy  s taną  do konkursu : kap itan  inżynier 
Tułacz, Poznań, kajiitan pilot Ja ch , Poznań, poru­
cznik piłi.t R lażyński, Bydgoszcz, p. K ubicki, W ar-

re k to r ,  o p ie ra jąc  b ro d ę  n a  z ło te j g a i i e  sw ej 
lask i.

Z k o le i L iii P e te rs  ta ń cz y ła  n a  lin ie . M iała 
na sob ie s re b rn y  s tró j m o ty la , sp ec ja ln ie  w różo ­
n y  n a  p ró b ę  w  celu sk o n tro lo w a n ia  e fe k tó w  
św ie tln y c h . Catła w  b ły szczące j łu sce , k tó r ą  n a ­
k ry te  b y ły  je j t r y k o ty ,  m ałe  sk rz y d e łk a  i cła 
sno o b e jm u jąca  je j b lo n d  g tó w k ę  p za p ee z lra , 
o b la n a  se led y n o w o -sreb rn em  lśn ien iem  re f le k ­
to ró w , naśladn jącf-m  b la s k  k s ięży ca , pływała-, 
ja k  p rzecu d n y , s re b rz y s ty  m o ty l po  c ienkrej 
lin ie  w  tajonm iiczej tn z e  św ia te ł —  d ziw aczn a , 
zjav  iskiowa u ro cz a , le k k a  ja k  sy lf, n iep o ­
k o ją c a  i c z a ro d z ie jsk a , ja k  b a jk a .

Zso.1 ęła s ię  b ły sk aw iczn ie  po lin ie  n a  a re n ę  
i pob ieg ła  n a p iz e c iw  słon ia , k tó ry  m a je s ta ty c z ­
n ie , c iężk o  i pow oli s tą p a ł po p ia sk u  w bo g ato  
z łoconym , czcrw ionym  c z a p ra k u . —  N a jeg o  
g rzb ie c ie  siedz ia i zn u d zo n y  K o rn a k , p a ląc  le n i­
w ie cy g a ro .

—  Mnionnba! M m on.ba! —  zad zw o n ił s reb ra  
n y , rad o sn y  g łos d z iew czy n k i.

S łoń  p rzy ja ź n ie  podn iósł trą b ę , m ach n ą ł n ią  
w pow ie trzu  i p o sz u k a ł w w y c ią g n ię te j k u  n ie ­
m u rąc zce  pom arańczy - K to ś  rzu c ił p o m a ra ń ­
czą n a  a re n ę  i d z iew czy n n a-m o ty J podała, ją  
poczciw em u koloso-wi. z czu ło śc ią  -całując jogo 
p o p ie la tą  trą b ę . I s ta li ta k  naprzeciw  siiebie —  
sre b rn y , m a leń k i sy lf, czy  bajka- sk rzy d l ita  
z a k lę ta  w d ro b n e , ja sn o w ło se  dziecko  
i sz a ry  o lb rzym  in d y jsk i sm u tn y , zrezygnow a. 
n y  w ięzień  w y d zied ziczo n y  ze sw ych  ro ­
dzim ych  d żu n g li, s tra sz liw y  w sw ej sile.

zdpje — wiraż powtórzyć. W ówczas to obecni iw 
lotnisku zauważyli, iż sam olot nagle zrobił skręt 
i, zrobiw /zy dwa pim-kie kola opadł w [tełoych 
obrotach ra.ybko ku ziemi, rozbijając się n a  dro­
bne kaw ałki. Z j*od gruzów sam olotu podniesiono 
stiaszu ie pokaleczone zwłoki porucznika Kowal 
sk irgo  i m echanika W aloezki Ś. p. Kou a l/k i, ro- 
(11. 1)1 ze Lwowa, był w Ławicy od niedawna, mio­
dy jaszcze oficer świeżo po ukończeniu szkoły 
pilotażu w Gudziądzu. Cieszył się sym patją kole­
gów i rokował wiele nadziei na przyszłość. S. p. 
V\ aloczko pochodzi! z kresów  wschodnich, również 
jeszcze bardzo miody człowiek.

STA TEK  FRANCUSKI W GDYNI. W skutek 
M rajku w porcie gdańskim , dc portu w Gdyni 
przybył dnia 10 bm. stu*:k fraucu.-ki „Ceiuulli**, 
k tóry , po w yładow aniu przywiezionego ładunku, 
ma przy jąć na pokład 1.600 robotników  pokkich, 
udających się do F ra n e J  na roboty sezonowe, o raz 
300 em igrantów  do Am eryki. Em igranci będą prze­
wiezieni z nowego domu e rn ig ra ijjnego  w W ejhe­
rowie wprost do Gdyni, z pominięciem te ry to rjn ii 
wolnego m iasta Gdańska.

ARESZTOW ANIE ŚW IĘTOKRADCY. W kla­
sztorze S ióstr B enedyktynek w Łomży skradziono 
dwie obrączki złote z obrazu N. M. Panny. Docho­
dzenie wykazało, że św iętokradcą byl jakiś mlo- 

jdzieniec, udekorow any w stęgam i „Y irtu ti Militari*' 
i „Krzyża waleczny e h Ś w ię t o k r a d c ę  zatrzym ali 
wj wiadow cy < k snozytury  śledczej w Łomży bez 
dowodów osobistych, lecz podającego się za 
Edm unda W asilewskiego. Podczas osobistej rew i­
zji znaleziono p rzy  zatrzym anym  blarn-iiety z pie­
częciami kom end harcerskich  w Toruniu i K u tnk  
oraz dowód osobisty- na nazw isko W asilewskiego 
U jęty przyznał się do św iętokradztw a i że doku­
m ent sam sobie wypisał, zaś odznaki „ Y ir tu f  Mi­
lita ri’* i „K rzyż walecznych*4 'nosił bezpraw nie. — 
Skradzone obrączki odnaleziono.

OMAL ZNÓW M E  KATASTROFA NA DRO­
DZE DO MORSKIEGO OK A. Z Zakopanego uono- 
-szą: W niedzielę o godzinie 2 po południu na trze ­
cim kilom etrze drogi, w iodącej z M orskiego Oka, 
o mało nie przyszło do tłn ig iej poważnej k a ta s tro ­
fy autom obilow ej w tym  sezonie. J a k  w poprze­
dnim w ypadku, ta k  i obecnie nastąp iło  to  z me- 
rozw a giszofera. Auto, będące w łasnością Zako- 
ińańskiej spółki autom obilow ej, zjechało z lewoj 
krawędzi drogi n a  rtrem ą w karpę, zatrzym uj jc się 
na g łazach kam ienia, kżący eh  tam  o d  czasu bu ­
dowy droeri do Morski* go Oka. Tumu zawdzięczać 
też należy, że autobus nie odniósł obrażenia. —  
W skctek  zarządzenia Starostw a, w prow adzono za­
kaz rtK-hu autobusów  na drodze do M orskiego 
Oka, aż  do przyjazdu komisji w ojewódzkiej. T ym ­
czasem Komisja uzdrow iskow a zam ierza zakaz 
ten przealużyró aż do chwili rozszerzenia drogi od 
Roztoki do M orskiego Oka.

OBŁAWA NA PRZEM YTNIKÓW . W  dniach 
od 7 do 12 bm. urządziła b rygada lo tna wywozo­
w a policji państw ow ej obławę za przem ytnikam i 
w pasie granicznym  G rybów —Piw niczna. S tw ier­
dzono tam  ma =owe przem ytnictw o bydia i koni do 
Czechosłowacji. P rzem ytnictw em  tem  trudnili się 
m iejscowi chłopi. O rgana śledcze przy trzym ały  sze­
reg przem ytników  A t< -ztow ano rowrneż pośrednt- 
ków , którzy^ skupow ali bydło i konie w S tarym  
Sączu, skąd pędzili je  do pasa granicznego, a  na­
stępnie do i/Czech. — Ze względu n a  toczące się 
śledztwo, nazw iska aresztow anych  policja trzym a 
w tajem nicy. Skonfiskow ane zw ierzęta oddano od­
nośnym urzędom  celnym.

KLĘSKA HURAGANU W  TO W IECIE ŻÓŁ­
KIEW SKIM, Dopiero te raz  dochodzą wiadom ości, 
że huragan , k tó ry  1 b m. w yrządził ta k  olbrzym ie 
spustoszenia w  powiecie jaworow --kim, zaw adził 
również o pow iat żółkiewski.

M ianowicie we wsi K rechów , hu ragan , połączo­
ny z trąh ą  pow ietrzną, zniszczył około 30 stodół, 
sta jen  i chat, w ielką ilość drzew ow ocow ych i leś­
nych połam ał i pow yw racał z korzeniam i. Na szko­
le zerw ił cześć dachti blaszanego. H uragan zni­
szczył także aleję lipow ą, sadzoną przez kró la So- 
ł leskiego, wicie drzew owocowy ch ! w p ark u  leśne 
drzewa. Fohwaik obuk 'Kreeliowa, zw any Mirów 
(Browar) również znacznem u uległ zniszczeniu; n a

« u ja rz m io n y  i p o k o rn y  p o d  b a te m  K o rn a k a , 
ła g o d n ie  p ie szczący  rą c z k i sw ej w ie rn e j p rz y ­
ja c ió łk i, k tó rą  m ó g łb y  ta k  ła tw a  zm iażdżyć: 
je d n y m  op lo tem  sw ej g ię tk ie j t rą b y . G ru p a  ta ,  
j-edyna w sw oim  ro d z a ju  i n ie za p o n m ia n a . ry -t 
s e r r a ła  się  w y ra ź n ie -n a  m rocznem  tle  aurfitem -j 
triu, sk ą p o  o św ie tlo n a  z g ó ry  m lecznym , ->stlu- 
m ionym  b lask iem  lam p  e le k try c z n y c h .

S re b rn a  d z iew cz y n k a  uca ło w ała  z czułością ' 
tr ą b ę  s ło n ia  i chem ia, znów  w sp iąć  się na. lin ę , 
by  tańczyró. i

—  D osyć, L iii. dosyć! —  za w o ła ł p rz y ja ź n ią  
d y re k to r .* —  W iesz , że  ci m oczyć się  n ie  w ojno! 
A  w łó ż  p łaszcz, bo  z 'm no!

L śn ią cy  m otyl zn ik ł p o słu szn ie  w  fałdach- 
sz k a r ła tn e g o  p lu szu . L di P e te rs  p o d esz ła  k u  lo ­
ży  i z p o w ag ą  w y ciąg n ęła  rą c z k ę  do d y re u to ra . ' 
P rzez  chw ilę p a trz y ła  u w ażn ie  ogrom nćm i, n ic- 
b iesk iem i ocza.mi w  Leszka i na jego  u k ło n  o d ­
p o w ie d z ia ła  sk in ięc iem  g łó w k i, god n em  d o ro ­
słej dam y . S re b rn y  je j g ło s ik  za śp ie w a ł w e­
soło:

—  A , to  m is te r  J a c k !  W fily  i B illy  m ów ili 
mi ;o p an u . P a n  je s t  A m e ry k a n m c m ?  A ch , c h y ­
ba ty lk o  tro c h ę , b o  m a p a n  w oczach  i w  u s ta c h  
coś ta k  po lsk iego ’! ’.. J a  je s te m  P o lk ą , n r  te r  
J a c k ,  bo  m am udai, k tó ra  n ied aw n o  u m a rła , b y ­
łą P o lk ą . Mój ta tu ś  n az y w a  się  P e te rs  i je s t  
N iom cem , A !e m am usia  n ie  p o zw a la ła  m i m ó ­
wić po n iem ieck u  i często  mi o p o w iad a ła , ja k  
to  N iem cy  w P o zn ań sk iem  zab ija li dzieci za to ,  
że n ie  chciały m odlić  się  po ‘ n iem ieck u ...
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domie mieszkalnym  dach połam any przez walące 
sic topole i w jednym  końcu m ur tego domu roz­
b ity , budynki gospodarskie bardzo uszkodzone,

ski (Tenenbaum ), Bodo, Mirski (Bajadera), Rent- 
gen i dowcipny conferencier Znicz. W e czw artek 
osta tn ia  prernjcra z zupełnie nowym programem.

a dach na gorzelni całkiem  zenvanyr. Dwur i fol- Od poniedziałku rozpoczynają gościnne występy
wark są własnością p. Zofji Stankow ej, có rk i’ 
zm arłego dra Rulew skiego, prezydenta m iasta 
Lwowa. W W iszence w powiecie gródeckim , rów­
nież własność p. S tankow ej, huragan w yłam ał 
wiele drzew w lasach.

W Zalużu zniszczył huragan 130 budynków, 
w polach s tra ty  bardzo znaczne. W K urnikach 
i  Cetali także wielkie szkody w budynkach. W la­
sach pp. Szeptyckich i Czosnkowskiego mnóstwo 
drzew połamanych.

LICZBA KALEK W OJENNYCH. W edług rapor­
tu  m iędzynarodowego biura pracy, przygotow ane­
go na konferencję, zwołaną do Genewy celem omó­
wienia środków znalazienia pracy dla kalek woien- 
nych, obecnie istnieje w skutek ostatn iej wojny 
dziesięć miljonów kalek. Z ogromnej te j liczby 
ofiar strasznych zapasów’ czteroletnich przypada 
na Niemcy 1,537.000 kalek, na Francję 1,500.000, 
na W ielką B rytanję 1,170.000, na W iochy 800.000, 
na Rosję 775.000, na Polskę 320.000, na Czechosło­
wację 230.00(1. na Jugoslaw jo i A uełrję po 10-1 ty ­
sięcy, na S tany Zjednoczone Ameryki Północnej 
157.000, na Rm nunjc lOO.OfJO, na A ustralię 70.000, 
na Belgję 50.000, na K anadę 45.000, na Nową Ze­
landię 20.000 i na F inlaudję 10.000. — Ogółem 
7,124.000 kalek, otrzym ujących w sparcia od swo­
ich rządów’. Jeżeli jednak do liczhy tej dodam y in­
walidów wojennych Turcji, Bulgarji, W ęgier, Por- 
lugaiji, państw  bałtyckich i Japonji, to  liczba ka­
lek z ostatn iej wojny sięgnie bez w ątpienia okrą­
głej liczby 10 miljonow.

EKSPLOZJA W KOPALNI. Z FunfkircLen 
w A ustrji donoszą. W tutejszych kopalniach węgla 
wydarzyła się dzisiaj w ielka eksplozja dynam ilo- 
iu. Ofiarą katastro fy  padło 2 zabitych. Większa 
ilość górników  odniosła ciężkie poranienia.

NADZW YCZAJNE UPAŁY WE FRANCJI. — 
Dzienniki paryskie no tu ją , że podczas obecnych

artyści tea tru  „Rozm aitości" z W arszaw y pp. W an 
da Jarszew ska, Ludwik Fritsche, Janusz Nowacki, 
K arol Bcnda, i Z. J .  Dobrzańscy w sztuce Lakato- 
sa „Mężczyzna i kobieta".

W e środę, 15 brn., o godzinie 4 i pół po połu­
dniu odbędzie się popołudniowe przedstaw ienie 
pod podiom :' ,.Tak się kochają w W arszaw ie". Ce­
ny m iejsc zniżone.

EUGENJUSZ KOSZUTSKI, znany baletm istrz, 
przenosi się na stale do teatrów  warszawskich^ 
przedtem jednak rozpoczyna od środy, 15 Im ., w y­
stępy w teatrze „B agatela".

n i  ■- i ’ * * v

0 fałŝ ersłbia hanKnotćm tyilącmar-Rtmycii
W ubiegłym tygodniu odbyła się przed war 

szawakhn sądem okręgowym  rozpraw a przeciw 
szajce fałszerzy banknotów  11)00 m arkcw ych, dzia-i 
łającej jeszcze w roku 1919 i 1920. Na trop  szajki 
wpadły władze w grudniu 1920 r. przy sposobno­
ści kontroli klisz w zakładach graficznych firmy 
„W ierzbicki i Ska" w W arszawie, drukującej 
banknoty dla P. K. K. P. K ontrolujący urzędnik 
stw icnlził byl wówczas b rak  jednego kom pletu 
kbsz. Dalsze śledztwo oiaz ponowna kradzież klisz 
doprowadziły go ujęcia A ntoniego Zielińskiego, 
pracow nika firmy „W ierzbicki i S ka", oraz jego 
wspólnika, W lad. Pro -newskiego. Dzięki energiez-

O d  p o H i e d z i a l i t n  d n i a  1 3  s i c e i  i  a  l»- r .
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TEATR IM. SŁOWACKIEGO. ' " W  ^  i f ^ B°  W g " *
W torek.  1 4  bm.: K t  d a m e k  od °  T * * 1® * 1?
Środa 15 Inn., po południu o gpfflfc 4. 1 n rzyrf.y j b a i j i t n o i o w .  

obchód w III. rocznicę cdparcin nawały boltzcWic-1 Epilog sprawy rozegrał się w ubiegłą sobotę, 
kicj;“wieczorom o godzinie 8 po raz ostatni: „Kocha- J t  przępryw adzontj dwudniowej rozprawie, w ar­

szawski są 1 okięgow y w ydal próżno w nocy wy­tłok od screa".
TEATR OPERA 1 OP ERETKA-

Wtorek 14 bm.: <• godzinie 7.35 wieczorem: „Stra­
szny Dwui“ (występ Adama Didura).

T E A T R  „ BAGATELA".
Wtorek 14 bm.: „Pan Tenm-nlaum" i „Rokzewicz- 

.ksi".
Środa. 15 bm.. o godzinie 4 i pól po południu: „Jak 

się kochają w Warszawie'1 (cmy zniżono); wloczorcm: 
-Pan Tennrnbaum rv opalach'' i „liolszcwiezka".

Z e  s p & rt ia
W Y N IK I ZA W ODÓW  FO O TB A LL O W Y CH  
C raeo v ia  k o trJ j.— M akkabi 0:9.
O lsza— S p a r ta  6 .0 .
P oznań  Z aw ody  w p iłkę nożną m iędzy  W ar-, 

tą  a  W isłą  k rak o w sk ą  za k o ń cz y ły  się  4 :2  (2:1) 
d la  W a r ty

W arszaw a . Z aw ody  m iędzy  w ileń sk ą  Lnudn

rok, skazujący:
Rom ana Dziewońskiego (ojca) na 4 la ta  ciężkie­

go w iężenia; Lugc.nje za Fzłceera r.a 4 la ta  wię­
zienia w domu popraw y, z zaliczenieńi aresztu 
prew encyjnego od 12 listopada 1921 r.; braci J o ­
zefa i Syiwina ChmieJfwskieh na 4 la ta  ciężkiego 
więzienia: A ntoniego Paw lika na 4 la ta  wiezienia 
w domu popraw y; W alentego W iśniewskiego na 2

r o z r u s z a ł b y  d r a s s s a t  i y c i e *  • i v  j ________

się do Anglji w ten sposób, jak  to  tw ier k i  „Mor- 
ning P ost“. W reszcie Cziczerin oświadcza, ie  An- 
g lja postąpiła niewłaściwie i w yraża przekonanie, 
iż nieporozumienie między sow udam i a A nglją bę­
dzie usunięte.

pfi w arsza w sk ą  P o lo n ią  d a ły  w y n ik  4 :0  (3:0) d la  
upałów we Francji, w Tulozie 8 b. m. zanotowano P o lon ji. N a  zaw odach  byI obecny  m in. sp raw  
najwyższą tem peraturę, jaka kiedykolw iek obcej- w o jskow ych  jen . S zep tyck i, 
w ow ana była we Francji. O gouz. 1 w południeO godz. 1
term om etr w cieniu w skazyw ał 42° C., a godz. 9 
i pół po południu tem peratura doszła do 44° C.

K O LA R ST W O .
W arszaw a . Z aw ody k o la rsk ie  o m is trzostw o

POŻAR NA W YSTAW IE. Z Lyonu donoszą 13 W a rsza w y  d a ły  n a s tę p u ją c y  w y n ik : Do o s ta l-  
b. m.: Spłonęły t u  podczas pożaru niemieckie i a u - j niego  finału  w eszli: o ta n k .ę w icz , S zym czyk ,
ptrjackie eksponaty, naaesłane swego czasu na Ik o , L ange . Ze s tro n y  k rak o w sk ic h  jeźdźców’
wystawę międzynarodową. Pożar ogarnął kilka bu- 
tły nkow.

KATASTROFALNA BURZA. W Reggio di Ca- 
łabria szalała w ielka burza. Od pioruna zginęło 
ośm osób, a  k ilka odniosło porażenia.

ZATONIĘCIE OKRĘT U. O kręt am erykański

była, d u ża  k o n k u re n c ja , je d n ak  n ie doszli do fi 
n a h u  —  O sia tec zn y  re z u lta t: 1) S tan k iew icz , 2) 
S zym czyk o pó l ro w eru , 3) lk o .

W a r s z a w a .  W  niedzie lę  w y jech ali do Z u ry ­
chu  na jlep s i ko la rze: S tank iew icz , S zym czyk , 
łk a  w raz  z Ileiecbsm ancm  z K ra k o w a n a  zaw o-

W hite S 'a r“ o p o jem ro śc i'8300 ten , zatonął k o lo ‘d y  o m istrzostw o  św ia ta . Z aw ody  o d b ęd ą  się
dn ia  13 bm . P ó łfin a ł i fina ł 19 Im . W y ścig i od ­
b ę d ą  się w  okolicy  Z urychu  n a  prżGsuICR! łl>4 
kim . d n ia  20  sit-rpitia fcr.

A ntylló w. 30 m arynarzy utonęło.

PROGNOZA NA W TOREK. Zachtrurzem e zmien­
ne, dość ciepło, w iatry  lokalne.

DALSZE CEGIEŁKI W AW ELSKIE ufundowali:
5362 Związek urzędników kolejowych w Stanisła­
wowie, prezesowi Tadeuszowi Dobrzyńskiemu;
5363 Ju l ja i Leopold Beniszowie z W arszaw y; 5364 
Kazimierz K arol Mieszczański, inżynier z W arsza­
w y; 53G5 Rodzina Mieszczańskich z ziemi kalis­
k ie j. 536C Maryla i Zygm unt Koźmińscy ze Zpar- 
ku. Poza tem na ogólne cele odbudowy W awelu 
złożyli po i OO.OOO Mkp.. Jerzy  i Jarosław  Glińscy, 
uczniowie gimn im. S taszica w W arszawie i pry w. 
zakład leczniczy dra J . Glińskiego w Bydgoszczy.

la ta  więzienia w demu poprawy, z 
aresztu prew encyjnego od 16 listopada 1921. r.; 
Joannę Chmielewską na 1 rok wdęzienia, ze zmniej­
szeniem kary  o połowę r.a zasadzie am nestji z d. 
6 lipca 1923 r.; A ntoniego Zielińskiego na 4 la ta  
więzienia w domu popraw y; W ładysław a Prosnow- 
slsiego na 4 la ta  więzienia, przy zastopowaniu 
am nestii w stosunku do 6 miesięcy więzienia oraz 
zaliczeniem pozostałych C-ciu na poczet uresztu 
prew encyjnego; Niichema Zalcmana na 3 la ta  wię­
zienia ze zmniejszeniem kary  o 1 rek  na zasadzie 
ainncstji i przy zaliczeniu aresztu  prewencyjnego 
od 7 września 1921 r., Kyfkę K lejnbort na 3 la ta  
więzienia z zaliczeniem aresztu  prew encyjnego od 
dnia 9 września 1921 r., B erka Rudego na 2 lata 
w"
pp
b° _
aresztu prew encyjnego, Rom ana Dziewańskiego 
(syna) na 1 i poi roku więzienia w domu popraw y 
z zaliczeniem 1 i poi rek u  aresztu prewencyjnego 
Kazimierę Bieńkow ską. W alerję H irschberg, Eli 
Gu Im am  i Chrrima K lejnborta uniewinniono.

czcuie Wawel; p o la  k owy cii od ew entualnej de 
prcejacji w drodze zastosow ania stau-go m ierni­
ka.

* O FFZYCZYNACJI BRAKU CUKRU wyraził
się nadzw yczajny ko* isa.rz dci walki z drożyzną 
w spo ob nu stępujący.

Nadzwyczajne kenn-arz ma do dyspozycji za.Wiec soiwrufjjjsfto RgfreSsfeidi lo<hvic ff. ,ik 1 ,,,5r°-c /f-5 v o4oi£
Berlin, 13 sierpnia. (AW.) O ostatnim  robra ,ń« “1U' \  "c ^  / 'K o w iz e c y p ie  w ^kszych

. , . . . .  . , m iast, tik  row .;:'z  et- drabio związki spożywczeseparatystów  nadrenskicn, na ktorcm  zapadła , . , . . , ■ y ,, , . 5o*c ta  nie i oco-iati4- w za< ,ym stosunku do wla-uchw ała u tw orzenia parrji nicpodleglo-cwuYej . ,ec iw c.o  za;;o.rzcp»ivii<i;a slirr prnjmjn.-ych się
wiązki

10Z
produk­

cji cukru i <rn a ik jtr  wSĘPdc jest nrzeduiiotem 
•andlu polaput^Gs a i,i  • jiizydzial jygc nadzwy- 

ker.d -a z niema i idnego w;dyv> i. Cukrt»- 
y S| z: - ,-ją różnym (i.ibior. oin, w rdle w la 

cnego uz ian ia . -  Zda w -ilobv sic, ż< .-jskier ten

odłiylo się
niiejskiego, z udziałem przeszło 10 tysięcy osób-i j 
Sala była szczelnie zapełniona, a wielu Niemców | 
jiie mogło dostać się do środka z powodu braku 1 

P rzyw ódca separatystów  M atthes, jeden!nnci .ca.
aliezeniero ; z tw órców  parfji, wygłosił gwałtownie przemowie

r.ie, skierow ane pizeciw ko Prusom , k tó re  przyjęte 
zostało burzliwemi oklaskam i przez obecnych. — 
W ykazał on, że rząd pruski jest odpowiedzialnym 
za w ybuch wojny w roku 1914-tym i w dalszym 
ciągu za beznadziejne położenie, w jakiem obecnie 
znalazły się Niemcy.

Naród niemiecki — mówił M atthes — jest oszu­
kiw any przez prasę, będącą całkowicie na żoUzm 
rządu Cuno i kapitalistów  ze Stinnesem na czele. 
N adrenja trak tow ana jest przez P rusy jak  dojna 
krow a. Nadszedł wreszcie czas, gdy mieszkańcy 
N adrerji zrozumieli, iż ntugą swobodnie i spokoj­
nie pracować, nie tuegając polityce eksperym en­
tów Prus. Mieszkańcy N adrenji nie chcą być F rar

ięzienia z zaliczeniem roku i 4 miesięcy a re s z tu . cuzaroi ani Prusakam i. Chcą oni stworzyć państw o ') \k d a d > , oczywiście :y .ko poważnych i od 
■cweneyjnego; Mordkę Lewina i Mowszę F ar pa n.egodlegle, niezależne od jaTznia pruskiego, s tać  Gzaalnyci u .  jiawców e.ie .nożna natotrda-. 
d półtora roku więzienia z zaliczeniem 9 miesięcy się pomostem między F rancją a Niemcami. ''a ć  k au -ji w żadnych „ii.r.lcp.-zj; h“ onw

M i r s z a ł e k  P i ł s u d s k i  w  W ś l a i e

w wolu\ m ijRRlii i’Owi'«!!«i za^peskoi,- potrzeby 
oó ólu konoumciajśw. n iestety , i Izie on przeważni, 
na cele jirzai.y -h .w e i tra i tłum aczy się jego Krak 
w codziennej kon-mm-ji.

* KAUCJE W W LKSLACH. M iaistei-tw o -k.o 
bu rozt 3 do do w szystkich uiiniMerstw w yjaśnię 
nie. do ycząccr przy jm ow jaia przez władze pań­
stwowe knury.;, pobtomnycii od poszczególnych 
dostaw , ów. przedsiębiorstw  i t. p. iim lym ryj p iy - 
watny h. W calu w nknię-ln  urieruchoiuier.i.t (io- 
w-ażnirj.-rych sam gotów ki, m inisterstw o skarbu 
zezwida na przyjmowanie kaueyj nio ty lko w i u- 
picrach w.u tościowyeU, to  I ylo już ściśle air&śto- 
i*e popizj hdrm i okólnikam .. ale również w sola- 
w ilm lach, oczywiście ;ylko poważnych i odpowie-

s t skla- 
et ak ­

cjach.

f

% sa li sądowej
K raków , 14 sierpnia. 

SPÓR TEATRALNY O „KOCHANKA OD 
SERCA".

Od kilku dni obiegają m iasto nasze różne fnn-

W ilno . 13 s ie rp n ia  (PA T ). W ezot a j o godz.
. 10 przybył tu  nk.rczalek P iłsudski, powitany’
(nu  peron ie  przez p rzed staw ic ie li w lstjs  w o jsko ­

wych z jen . R y te o m  ^nng lym  n a  czele,-.przez
k o rp u s  oficersk i, p rzed staw ic ie li różny ch in sty - L j m  Norre. ind  z o s ta ł w  A - ^ ln
tu c y j i tłum n ie  ze b ra n ą  publiczność. K o ra p an ja  ;ręB-nieok llp O J V z 0 S t rzeIOslv  przez p a tro l 
honorny a ze sz tan d a rem  złoży ła  h o n o ry  w oj- !1V;[eck ie j. po lic ji bezpieczeństw a". Pt ślepa

N a koniec mówca dom agał się zarzucenia poli­
ty k i biernego oporu, k tórej nakaz płynie z Berli­
na, i k tó ra  doprowadza do ruiny ekonomicznej 
Nadrenji. Dy. kuipa, k tó ra  rozw inęła się po tern 
przemówieniu, w ykazała rzadką jednomyślność 
poglądów’ zebranych, a  listy członkostwa partji Z GIFLDY KRAK (. V- SN * l 4. A  obrotach a k t ja  
nicrjodleglcśeiowej N adrenji, zostały w broi kim mi [irzemysluweiui i hau : ow. mi baiss‘a na całej 
czasie pokryte podpisami uczestników  wiecu. Jmjń W szystkie pap ,y , oy znaeznię na ku r­

sie, podobnie w  ak«ja<T: bank, wy li, ty lko Komor 
cjalny i Spóikek Zarobki wy, li zwyżkowo. Papie­
ry procemcwT bez ruchu.

. 4
C E O V L \  I H -  O W  A

z ciota 13 jfef.uiz 1823. '2
' i  (Mg 10 siei] i ia : <-J3 I

Akcie baikewe

Z A S T R Z E L E N IE  K O L E JA R Z A  F R A N ­
CU SK IEG O .

C uesse ldo rf, 13 s ie rp n ia  (PA T ). F ra n c u sk i 
fdnkcjonarjuSZ  k o le jow y  n a  te re n ie  okupow a-

(te- 
nie-
tV.-

skow e. P rz e d  dw orcem  tłu ia  w y p rzęg  orne z | m a ozy się, że N o rm an d  usiłow ał zbiec podczas
pow ozu m a, sz a lk a  i w śród  o k rzy k ó w  n a  jego 
cześć p rzep ro w ad z ił pow óz przez O strą  B ram ę,

tasf.yczne pogłoski na tem at sporu dwóch te a tró w . niicę W ielką , u licę  A d am a M ickiew icza i ulicę

NA RZECZ W OJEW ÓDZKIEGO KOMITETU

o wy’staw’icnie sztuki Y erncuilka pod ty tu łem ; „Ko 
chanek od serca".

Sprawa ta , według zaciągniętych przez nas źró­
dłowych inform&cyj, przedstaw ia się następująco: 

D yrekcja tea tru  „B agarcla" nabyła swego cza­
su prawo w ystaw ienia te j sztuki od zastępcy praw

■ ii i-ji , n n  ,  ‘ n r.v l f  „m.;.Ti autorskich, n. Reclitlebena w W arszawie. W  lipcuOPIEKI Na D MLODZIFZ.. A.I.ADEMICKA, zlozyti, ’ /  .. , .. h
• tt ■ . . . 1'. r. dy rek to r „B agateli odsląpd dyrekcji tea truw rek toracie ITmwm.rsytetu Jagn llońsluego p. Ale- . - . " _ Jv er syto tu JagieiionsKiego p 

ksander Rum iński z Zakopanego kw otę 2,017.000 
m arek. Szanownemu ofiarodawcy rek to ra t l/niw. 
Jagiellońskiego składa wyrazy gorącego podżię- 
k o wania.

Na ręce wojcwmdy dra Gałeckiego sta ro s ta  Ha- 
nik z Brzeska przemiał zebraną w powiecie kw otę 
jednego mhjona Mkp.

KAŻDA OSZCZĘDNA GOSPOSIA UŻYWA ZA­
MIAST MASŁA I SADŁA — -wybornego tłuszczu 
loślinncgo „KUNLROLU".

T E A T R Y  K R A K O W S K IE . ’ *
ROCZNICA „CUDU NAD W ISŁĄ" W TEA ­

TRZE IMIENIA SI OWACK1FGO. Ju tro , po po­
łudniu o godzinie 4 odbędzie się w teatrze uroczy­
sty  obchód ku uczczeniu trzeciej rocznicy odpar­
cia nawały bolszewickiej z pod W arszawy. Na 
program  złożą się: deklam acjo artystów  teatru ,
śpiew „Echa", przemówienie profesora B. Poch- 
m arskiego oraz żywy obraz pod tytm em  „A tak", 
ok ład  p. A ndrzeja IToua-zki, Pierwszy ten obchód, 
jakim  Kraków czci pam iętną w nowej historji da- 
<ę, o!;udził znaczne zainteresow-anie. Bilety sprze­
daje kasa teatru .

Z TEAT RU IM. SŁOWACKIEGO. T ea tr  miejski 
przygotow uje się na nowy sezon nietylko pod 
względem doboru sil artystycznych i nowego in­
teresującego repertuaru , ale także ulepsza swój 
ap a ra t techniczny, to  jest scenę, na k tórej doko­
nane będą pewne inwestycje. Scena otrzym a we­
dług wzorów zagranicznych szerszą i głębszą pers- 
pekty  wę. oraz w razie potrzeby pełny obraz wol­
nej okolicy przez zdjęcie wiążących ją  ohecnie 
w górze gankcw , a  nad to  nowa konstrukcja  ram y 
prosceniowej pozwoli ją  w miarę potrzeby zwięk­
szać lub zmniejszać.

Z icgn powodu kończy te a tr  obecny sezon lem i 
w e środę, 15 bm„ ostatniem  powtórzeniem „Ko­
chanka od serca' L. \  erneu ira .

PorDzns robót na scenie nie będą m ogły odby­
w ać się przedstaw ienia teatralne, natom iast mo­
żliwe są popisy soiowe na pomniejszonej scenie, 
na które dyrekcja odstąpilafsalę.

OPERA I OPERETKĄ ak ow acyjnie przyjęte 
„Opowieści H ofiinanna w doskonalej obsadzie 
prem jerowej. powtórzone będą dzLiaj, we w torek,
14' brn., o 7.45 wieczorem Ju tro , we środę 15 bm., 
o 7.45 kreuje Adam Didur partję Zbigniewa w 
„ S tra tn y m  Dworze", w której staw iają g0 na ró­
wni z Mefistem w „Fauście", w obu tych k rea­
cjach je st wprost niedoścignionym. To tez ju trze j­
szy „S traszny Dwór" będzie sensacją dnia, dalszą 
obsadę stanow ią pp. Dziew-ońska, W oiska-Sobań- 
ska , Jaw orzyńska, Stępniowski, Rom anowski, Isa- 
kcw icz, M azurkiewicz i inni, Opera ta , dawno u 
nas niegr.rna, ciesząca się zawsze zasłużonem po­
wodzeniem, zwłaszcza w tak  znakom itej obsadzie, 
wzbudzi niezawodnie niezw ykły entuzjazm , na ja ­
ki zasługuje w całej pełni.

2  TEATRU BAGATELA. Ju ż  ty lko dw ukrotnie 
tm w tórzoną będzie osta tn ia  prem jera w „B agate- 
fi“, w k tó rej w ystępują artyśc i te j m iary, eo pp.
Ordonówna (BoIszew;czka), P ierak ie^ icz . Lawiń-bslmr-ra- — w.

im. Słowackiego sw ą sztukę, w następstw ie czego 
dyrek tor Trzciński podpisał umowę z p, Rechtle- 
benem o wystawienie te j sztuki i faktycznie w pro­
wadził ją  na afisz. Tymczasem dzierżawca cali tea­
tru  „B agatela" na czas w akacyj p. W oyciechow- 
sl.i, korzystając z istnienia dawniej, nie m ającej już 
mocy praw nej umowy „B agateli", ogłosił w pis­
mach, że z*" pół te a tru  Szyfm ana zjedzie w sierp­
niu do K rakow a i w imprezie p. W oyCiechowskie­
go odegra w „B agateli; „K ochanka od serca". — 
Równocześnie wniosl p. Woycieehow’ski skargę do 
sądu przeciw  dyr. T-zeińskicm u za .bezprawne" 
wysławienie te j sztuki w teatrze  im. Słowackiego. 
W sądzie spraw a w yśw ietliła się i dyr. Trzciński 
otrzym ał p c h n  satysfakcję i u trz jm a ł się w p ra­
wie w ystaw iania na scenie tea tru  imienia Słowac­
kiego .K ochanka od serca".

D yrekcja tea tru  im. Słowackiego zamierza po­
dobno pociągnąć p. W oyeiechowskiego do odpo­
wiedzialności za świadome szkodzenie teatrow i 
miej J  iemu przez wprowadzenie w błąd publiczno­
ści. s

K R A D Z IE Ż  K R Z E S E Ł  W  T E A T R Z E .
P rzed  sądem  ok ręg o w y m  k a rn y m  w  K ra k o ­

wie pod  przew odnictw a m r. s. o. F e iła  to c z y ła  
się rozpraw  a przeciw’ b ile te ro w i te a tr u  „O p era  
i O p ere tk a"  Jó zefo w i K orpakow d, k tó ry  k ra d ł 
k rze s ła  z w idow ni to a tiu . N a  k radz ieży  k rz e ­
seł p rzy ła p an o  go  i w te d y  sp ra w a  w y sz ła  n a  
jaw . W  to k u  idedztw a w o rp ak  p rzy z n a ł się ta k ­
że, że u k ra d ł m aszynę  U nderw ood  w  red a k c ji 
.C zasu".

T ry b u n a ł tcy in ierzy l m u k a rę  1%  ro k u  w ię­
zienia.

P R Z Y Z N A N IE  S IĘ  DO W IN Y  PO D  
PRZY M USEM .

C iekaw ą ro zp raw ę  ro z p a try w a ł oneg d n j S ąd  
o k ręg o w y  k a m y  w K ra k o w ie  p rzeciw  S ta n is ła ­
w ow i k o rp a k o w i, J a n o w i B u iakow i, Jó zefo w i 
Obła7.ic i F ra n c isz k o w i F ry d rich o w i.

O skarżen i oni by li o to , że z b ron ią  w rę ­
ku  n a p a d li na dom ostw o  M acieja R om ka w  
Ó liorow icach , ce lem  d o k o n an ia  k rad z ieży . —  
Strzały’ n a p a s tn ik ó w  p o ran iły  R om ka.

T e jsam e j n o cy  m ieli popełn ić  ca ły  sze reg  in ­
n y ch  k rad z ież y  w G aju , L ib e lto w ie , C horow :- 
cach  i B udyczyn ie . P ro k u ra to r ia  o sk a rż y ła  ich 
n a  p o d staw ie  p rzy z n an ia , złożonego  na p o s te ­
ru n k u  po licy jnym .

P rz y  rozp raw ie  p o d  p rzew odn ic tw em  r. s o. 
F e ila  o sk a rż en i o św iadczy li, iż do  czy n u  p rz y ­
znali się, g d y ż  ich b ito  n a  p o s te ru n k u  p o lic y j­
ny], w  B o rk u  F a lęck im .

O brońca K o rp a k a  d r  D ru k s  w niósł n a  p rze ­
s łu c h an ie  św iadków  d la  s tw ie rd zen ia , że K or- 
p a k  p rzy z n a j się pod  p rzym usem , g d y ż  go b ito .

F w iad ek  N azim  zezna ł, że je d en  z żandarm ów ’ 
u d e rz y ł K o rp a k a  w  p ie rś, ta k ,  że te n  u p ad ł n a  
ziem ię, a  w te d y  d ru g i żan d arm  u d e rz y ł go  la ­
sk ą . K o rp a k  b y ł w te d y  sku ty ,

J a g ie llo ń sk ą , p rzed  dom  na ul. P ocztow ej, 
g dz ie  m a rsz a łek  zam ieszk a ł u rodziny .

FO W R Ó T  MiN„ K U C H A R SK IE G O .
W a rsza w a , 13 s ie rp n ia  (Tel. w l.) D ziś ran o  

pow rócił tu  z P a ry ż a  m in is te r K u ch a rsk i. W 
g o d zin ach  po łudn iow ych  p rzy b y ł on do p rezy- 
d jum  R a d y  m in istrów  i złoży ł p rem perow i d łu ż­
sze sp raw o zd an ie  o w y n ik ac h  sw oje j podróży’. 
S fe ry  rząd o w e c a łą  podróż, ja k o te ż  reguł ta ty  
je j o ta c z a ją  n iezrozum ia łą  ta jem n icą . Do w ie­
czo ra  n ie  m ożna  b y ło  się dow iedzieć, z c z u n  p. 
K u ch a rsk i pow róc ił z P a ry ż a ; w iadom o je d y ­
n ie , że jeździł w  sp raw ie  u z y sk a n ia  pożyczki.

J a k  n a s  in fo rm u ją  ze sfor zb liżonych do rz ą ­
du, re z u lta t p o d ró ży  p. K u ch a rsk ieg o  tesi zado- 
w a ln ia ją c y . C hodzi te ra z  c to , zęb y  n ie ty lk o  te  
s fe ry  p y ły  zadow olone, lecz, a b y  ta k ż e  k ra j z 
te g o  m ia ł p o ży tek .

W A L K A  Z D ROŻYZNĄ.
W a rsza w a , 13 s ie rpn ia  (P A T ). N a  zlecen ie 

n ad z w y cz a jn e g o  k o m isarza  do  w alk i z d rożyzną 
d ra  B a jd y , kom isarz, rządu na m iasto  Y  a rsza- 
wTę za rząd z ił szc-reg rew izji ce lem  w y szu k a n ia  
zapasów  to w aró w , u k ry w a n y c h  p rzez  sp e k u ­
la n tó w . R e zu lta te m  b y ł se k w e s tr  zn aczn y ch  ilo­
ści tow arów , p rzech o w y w an y ch  n a  p asek  o raz  
szereg  a re sz to w a ń .

kom vo,!ow ania go. Z w łok i w y d an e  z o s ta ły  w ła ­
dzom  fran cu sk im .

PO R O ZU M IEN IE ZY D O W SK O -N IE M IE C K IE  
W  PO LSC E.

W a rsza w a , 13 s ie ip n ia  (AA i. J a k  < onosi 
..R o b o tn ik "  w  rez u ltac ie  n a ra d  P . P .  S, (lie- 
n i-eck iej so c ja ln e j d em o k rac ji w P o lsce , cgó ino- 
iy d o w s k itg o  zw iązku  robo tn iczego  w  P o lsce  i 
n iem ieck ie j p a r tj i  p racy  zapad  .o porozum ien ie  
w  sp raw ie  w spó lne j dz ia ła ln o śc i przy zw alcza 
n iu  „p ro p a g a n d y  re a k c y jn e j1-. P o stan o w io n o  
te ż  u trz y m y w a ć  ze sobą s ta ły  k o n ta k t  w p o ­
w yższej sp raw ie .

ANTYPOLSKA KAM PANJA W PRUSACH 
WSCHODNICH.

Królewiec, 13 sierpnia. (AW.) W  związku ze 
spraw ą aresztow ania przez władze niem ieckie oby­
w atelki polskiej, p. Eiiiiiji Sukert, p rasa  tam u jsza 
wznowiła swoją oszczerczą kom panię przeciwko 
konsulatom  Rs eezypospolitej polskiej w Pragach 
wschodnich, posądzając je o szpiegostwo. AA sku­
tek jednego z takich artykułów , k tó ry  ukazał się 
w „K onigsberger AUgemeine Zeitung", konsulat 
ieneralny Rzeczypospolitej polskiej w Królewv.u 
zmuszony był wmieść piśmiennie zażalenie n a  ręce 
p iezyden ta prowincji wsckodnio-pruskiej, w ska­
zując na to , że analogiczne podburzające ludność 
artyku ły  były bezpośrednim powodem napadu noc­
nego nz  konsu la t R z e c z y p o s p o l i t e j  polskiej w Kró 
iewcti dnia 31 stycznia roku bieżącego.

ODMÓWIĘ Ni E „AGREMENT“ DLA RAKOAY 
SKIEGO.

Ja k o  uzupełnienie wiadomości o cofnięciu „agre 
m ent“ przez rząd w ie lk o b ry ty jsk i ' d la p. Rakow ­
skiego, jako  przedstaw iciela R osj; sow. w Londy 
nie, donoszą z Moskwy 11 bm.;

Rząd sowietów w ręczył przedstaw icielow i an­
gielskiemu notę, w której Cziczerin p ro testu je

T ran sa k rj*
hol. B -ck przem.
Bank hinctcezny 
Bank M.ilnpeLki 
Ziem. Bank Kifo.
Bom Bank Kred.
Bank Komen-j.
Bank zw . sp. z u.

AJicje I m  <>
Polskio Tow. l.ati 
Jmpcx 
Phąimyi 
Br. Rolniccy 
Pol Ad Glob 
Żegluga Polska
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Ulm Blatiuiiioścl poHIdczop
ZMIANY NA PLACÓWKACH ZAGRANICZ­

NYCH. Z AVarszawy donoszą, że zm iany na pla­
cówkach zagranicznych, o k tórych  pisaliśmy one- 
gdaj, zostały już zadecydowane. Chodzi tu  miano­
wicie o odwołanie posła przy K w irynale Zales­
kiego, posła w Kydzc Jodki-N arLiew icza i charge 
d‘affaire w Moskwie Knolla.

SOAYIE1Y MOBILIZUJĄ. J a k  donosi „Pol ka 
Zbrojna", w edług wiadomości z P etersburga, w ła­
dze sowdecLie ogłosiły tam  mobilizację czterech 
roczników (od 1898 do 1901) n a  ćwiczenia sześcio­
tygodniowe. P rasa sov.it cka, kom entując to za­
rządzenie, w skazuje na konieczność posiadania 
silnej i dobrze przygotow anej arm ji przez Rosję 
sowdecką.

W YKRYCIE T A JN E J ORGANIZACJI SZPIE­
GO W SKIEJ. Z AA'iina donoszą: Policja polityczna 
w ykryła organizację szpiegowską, działającą na 
korzyść Rosji sowieckiej. D otychczas aresztow ano 
6 osóo, z pośród tych 5 żydów. Bliższych szczegó­
łów na razie brak, z powodu toczącego się śledź 
twa.

POLSKIE STCWARZATiZENIE W N]EM- ,
CZECH ZAGROŻONE. AYskutek spadku m arki 1G.20, B u d ap esz t 0 .03 1/8, B u k a re sz t 2 ."0 , B el 
i dew aluacji płac zarobkowych w Niemczech, sze- grad 5.85, S nfja  4.S0. W a rsza w a  0.0025, AA'ie- 
rog stow arzyszeń przeryw a działalność. Z w iązek1 cień 0 .0 0 7 7 )4 , a u s tr . k o ro n a  s tem p lo w an a  
Polaków  w Rzeszy słoi wobec te j groźby. O ile 0.0077 V£. 
tam tejsza ro lo n ią  nie przyjdzie z w ydatną doraźną 
pomocą, cen tralna ta  organizacja polskiej pracy 
ku ltu ra lnej w Niemczech będzie musiała zawiesić 
czynności swych placówek.

OGkANICZENiE WOLNOŚCI PRASY W NiEK 
CZECH. Ja k  donoszą z Berlina, prezydent pań­
stw a w ydal rozporządzenie, mocą którego ma być 
odebrane piawm debitu pismom, wzywającym do 
;w ał(ownej zmiany us.uw  republikańskich, pN- 

rnorn codziennym na przeciąg czterech tygodni 
miesięcznikom zaś nu sześć miesięcy. A r‘ykul l i :  
k. 118 konsty tucji o wolności prasy został zawie­
szony.

ZABÓJSTW O POLITYCZNE \V JA PO N JI. Jak  
donoszą z Tokio, z ręki nieznanego zabej ąy zgi­
nął adw okat Lor.eniura, przewodniczący orga ńźa- 
cji narodowmj, utw orzonej dla walki z konum - 
zmem. O zabójstwo podeji zewani są koir.wMści, 
gdyż Lonem ura przed kilkom a dniami w imieniu 
swej organizacji zażądał w ydalenia z f ra n jc  J a ­
ponii Jo lfcgo  i c-alej misji sowieckiej,

172ÓOO— ifióoeo
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G IE Ł D A  S Z W A JC A R S K A . (13 sie rpn ia). 
B erlin  0 .0001.45. D o lan d ja  2 1 7 1'), .N  >wy J o rk  
'5 2 1 4 . L o ndyn  25 .2" P a ry ż  30.75, Ałedjolai,

Odpowiedzialny red.ktor:
M I C H  A Ł K O Ń O P I Ń 8 K L

Arfj kult K iy m ćzłaió nie pochodź? od R^.iaki
KGWGŚĆi

iKseesiiEsaa ?K3 3-ŁSir
rrzyrota i lud. 1823 1 9

AV opracowanie rrof. 1’awlowskiego, JakubBkiego, Fischera. 
Cena 2’—.

Nakład Książnicy Polskiej 
Towarzystwa nauczycieli sAć* średnich i wyższych 
W ,:rz:i\v3, Newy Świat 59. Lwńw, Czarneckiego 12.

ti-Ę 2

Ś w iadek  A n n a  AYitałska rów nież  po tw ie rdz iła  przeciwko jdeudzie leu iu  przez rząd angielski agre- 
b ic ie  K o rp a k a  p rzez  żandarm ów .

AYobec te g o  w y n ik u  zeznań  św iadków , T ry ­
b u n a ł w y d a ł w y ro k  u w a ln ia ją cy  -wszystkich o-

m ent dla R akow skiego i zaprzecza tw ierdzeniom , 
wy powiedzianym pizez „M orning P o st"  o rzekomo 
wrogiem usposobieniu Rakow skiego dla A nglji.
Cziczerin tw ierdzi dalej, ie  Rakow ski nie odnosił .vów w roku 1924 uznano za i iezbędne zależnie-

Dział ekonomicznyj
DOCHODY PAŃSTW A W R fK U  1724.

Z W a r s z a w y  de eiszą 11 bm.:
W  m nisto.ralwie skarbu  pod p-rzewuduictwem 

■wiceministra ila rkow skw go  z udziak-m szeregu dy 
rektorów  departam entu lego m ia .sierstw a, 0'lb y ła ' '
się konferencja w sprarcie budżetu dochodów skar­
bowych na rok przyszły  .oraz w sprawie ew entu­
alnego zastosow ania do dochodów tych stałego 
m iernika. Przew idyw ane na rok przyszły docho­
dy  z podatków  bezpośrednich, u hw alornch przez 
Izby praw odaw cze, dadzą sumę dw ukrotnie więk 
szą, niż w roku bieżącym, uw zględniając w cyf­
rach b. r. zaliczkę z ty tu łu  podalku m ajątkowego.
W  innych dziedzinach doclm !óa skaibow ych prze­
widywane są wpływy 1 i j ol do 2 razy przewyż­
szające wpływy b. r. W wytijku naiad  co do za­
gw aran tow ania prelim ń. owanc j

Torii wmmm 
I ia H irzflntó

wysokości wądy-

N a  ? i  c ś c i £ i a  k< 5t  I a t e r e s o w a -  
r « y c h  p r z e s u w a  s i o  t e r m i n  
z a m k K l e . c i a  l i s t y  w y s t a w c ó w

do 15  sieppoia for.
1829

Zgi-ąszcnia przyjmuje 1
Tau«if«w Usefeoiinich 

we Luouie, ul. Jayieliośska Ł. 1.
E l t i r o

M i l 1

w

IG N A C Y  B E T T E K
ordynuje, jak w latach ubiegłych,

Krynicy, willa „Krakus*.
JW5 1



N ł 1 6 3 N O W A  R E F O R M A

ę -jsś iszk s ijia : trzy pokoje, przed- 
B #  pokój. kuebnla, komfort, Pod- 
górz‘, Rynek, zamienię na takie 
garnę lob większe w Krakowie, 
blisko śródmieścia, z i kopiatą. — 
Zgłoszenia pod „Z'>iniann“ do adm 
nistracji „Nowej Reformy*1.

1832 1 3

S ienr.t fp Jstk a , biegta w polskiej 
i niom.ecktej stenograf^. psszi- 

ea szybko bes błędów na maszynie 
Underwcod, ■>. ładimm pismem ręcz 
nem ro zukiwana zan.z. ewentnal 
nie ófoł dnia 1 [ ażdziernisa li. r. 
do biu-a poważnej firmy. K®tlek- 
ta je  s ią  ty lń o  n a  p is rw sz a -  
rz ę d n a  siry  i  p ra k ty k ą . Zgło­
szenia z odpisami świ decłw pod 
„Stała posada 2“ do administracji 
„Nowej Reformy “. 18z5 1 3

fad d au *  mieszkanie w Krynicy, 
t i ł  w centruo, aa rezon k-tni w 
zamian za mieszkanie w Krakowie, 
niedaleko zakładów meiycyiu. — 
Zgto zenia: „Lux“. Kraków plac 
Dominikański 2. 1317 i  2

M S 3'lją z-łotc, srebrne, oraz stare, 
nawei połamane Bziaczre zęby. 

Płacę za ząb od 14—32.000 mkp. 
S. Lauiaa, zegarurstrz. Kraków, 
nl. Sienna 17. 1498 7 7

Riitynsnii sił?
b iu row ą ze znajom ością steuo- 
g ra f ji  i b u cb a lie rji, p iszącą 
a a  m aszynie, p rzy jm ie za raz  
P o lsk a  S pó łka w ęglow a, K r a ­
ków , ulica G rc d zk a  L . 51. 
Z g łoszen ia  z o fertam i między 
godziną 5 — 6 po połudaiu.

1730 3 3

Ś ro tl i  15  s ie rp n ia  1 9 2 3

TARG
' a  WE WROCŁAWIU

IF

igt

(B R E 3ff.A U )

- 5  września 1 9 2 3 .
G r a p y  t o w a r ó w :  

w yroby  tk a c k  e i  dzież, w yroby sk ó rzan e , obuw ie, 
ozdoby, b rżu te rja , to w ary  g a iau tt-ry jn e , meble, 
p rz jb o ry  domowe, zabaw k i i a r ty k u ły  sportow e, 

w yroby  pap iern icze, perfum erje , m ydlą.

*****
Spio w ystaw ców  p rzesy ła  sio od połow y s ie rp n ia  b. r. 

za  poprzedoiem  nadesłan iem  3.000 m kp.

W sze lk ie  in fo rm ac je  przez „P o lsk i F iob“ Tow . a k c , 
K raków , lub M ossoantt, B rea lau . 17 7733

y V ^ Ł-

P r z e d s la w ic le l :  S fa tiry t-y  y n r z l in m e r ,  K en io m -, W e z w iń s k a  7
1681 3 3

M ® W »g£ 3 ^ “

LABORATORIUM  KOSMETYCZNE
m n c i s z K i  B u s z i A s t E K
w  K R n . u o r . i r :  • n u  % o r o d z u a  l .  ,t

ŁOPATW STALOWE
32 typ. i wielb do 50 tonn tygodniowo, 

P O D K O W Y : handlowe i wojskowe do 15.000 szlak dziennie,
O K U C IA  B U R O  W L A N E

wyrabia masowo 1790 4 12

„«RE5“ S. A,, SIAŁA (&1AŁ0PGLSKA).

poleca swój 
najnow szy 

w yrób 99R ó ź  L y g la U  w płynie, o ś red ­
nim stanie, na 

u a r g i .

Przez użjrcie „Pózu I.ygia** o trzym uje  się piękny, zdrow y kolor warg,
38-3Ó 2 2

NOW OŚĆ1

m i  m . MM SZ9ffE8 1 1
CiELS .O, fslja WAdSZAWA 
Di 3iPyisania w spiekach 1 lirsprjaih. 1681 7 &

IL & W Ą
od 1 w orka wzwyż

HERBATĘ
l  sk rzy n k i wzwyżod

poleca do na tychm iastow ej w ysy łk i ze sw ych składów  
w K rakow ie

S lca& k c . H r a e l a  f i to l ti ie ey
K r a k ó w  u K  E S o r J a ń s k a  2 7

T elefon  N r 2363.
A d res te le g ra fic z n y . „ R a c ja “ 1818 2 3

MASZYNA 00 PALENIA KAWY
wraz z motorem i transmisją, 1780 3 8
o l c a z y j u i o  do sprzedania.

L . W I T T E L S ,  L W Ó W ,  U L .  P A N I E Ń S K A  9

K to r a z  s k o s z t o w a ł
CZEKOLADY 9 9

Len ju z  n ig d y  in n ej n i e  k u p i  —  b o  a u k n y

C O I S
1*^ «r v ** r~* -ww -«* rm m  w -i .**"*.

zn a n e j k ijo w sk ie j fa b ryk ' 
F. GOLOM ^KA

K»osyJsis.f« ssą. p ie n w sz e in i w  tśnmrieci*?.
F 3  I W ł

P R Z E W O D M I M  K R A M O W I B

Polskie bhn tpedróty.
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W ó a U i.

W e z s i  d s i t s s l a u o
własnego wyręba, solidne wrk‘-naoi 
gprzedajo nnriowjiie i ozęeciawe: 
Siu:

K

Biorą ©gieasea.

O g ło s z e n ia  prasowe 
i rek la m y  kolejowe

przyjmuje

„RUCH" S. A.
Kraków, ul. S zczepańska 9. 

T elefon N r 369.

K Sll^SOtira«Z3.*W2ySZ3»l<TK«r3aŁjł

Biura Lnp̂ a i sprssdaiy.
„S cscIw aB ^B inrokaigaisprre- 

dażt kamienic, reainosoi tolwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna. 
Podwale o, obok poczty.

&»S»SZ3lS£MSnl4&3IGąiSCMeCMSZ3l'
i

E łIsu sra b.

K S I Ę G A R N I A  

I  S P R Z E D A Ż  G A Z K T

„RUCH* S. A.
K R A K Ó W, SZCZ B?  A NA K A 9 f 

T H L K F O N  N r :i69i

© « 9  •

Wawel i jauzea.
»9w itU « v « 3 C f i 'Y  IB M  J  H 7 8 8 1  »1  *«► €»«*a W .ę^Jłs i s W ^ 1 ■
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w Małopolsue
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soiaofsciłs-c* Bjccasr wsrałsunłWraaŁ:*

Zam ek królew ub* r>a W&»rclu zwiodzai mojąa cd godzipy 
9 do zmroku. Wstąp do Zamua 1000 mkp. (Zarząd Z§ó» ku krót w ikłógo
te!. J 28S). g r y k ;  k ró le w sk ie , g ru o  H łck iew kosa i  sfeatefc: jc
w k a te d rz e  ł*» 'K aw ału  zwiedzać moina w dnie powłzednie o go­
dzinie 10. w niedzielę i święta po HBui>ż9tis‘waęb. Croby z e s '$ z a -  
n ycb  ly k ry p c ln  n a 'E a s J c c , «r53i S k a ra  w  k e ś c ie lą  iur. P.«trw , 
( r a t ,  s k a rb ie c  N. V, S ta r li ■ w -dzać m/żua w chwilaeb woinyoii 
od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystii. U c ie e i a  K arodad” **, 
Sukiennice, tel. 168, otwarte jest codziennie od godtr 10 — 2, za opłitą, 
V000 mkp. od osoby; zbiorowo Wycieczki otrzymują zniżki w łrauc#?rji 
Muzę m w Suuiainicacb ń!us 8«m  ian. £ ry k a  ł u . C u .lk łC jlO , 
il W olska 10, wraz z iapidarjnni otwarfe z wyjątkiem wtorków 

i piątzów codziennie od goaz. 10 — 2, za opłato. 1001 lukp. od osoby. 
Zaiiki jak poprzednio. S o s i i  B kuzcuu  Jiia&a watwitel, ul. Flo-iań- 
ska 41, dzieła i zbiory mistrza itwarta codziortuie oa 1^—2. za optątą 
300 mkp. od osob,. Zntzni Jak poprzednio. D n rb a k ln  c ly ll  Ł *W, 
B ru d n i bra-u«y i lo r ja a s ń lc j)  zMiytau arcliitektary z końca Ki 
i XVI w., w lecie otwarty przez caiy dzień, w miesiącach zimowych 
za zgłoszei , j i  ię w kanceiarji (uajmniej o osób) z* opłatą 1000 mkp. 
ou osoby. Zniżki jak poprzednio. T te ta  ó d arją ck a  w lecie otwarta 
codziennie od godz. 10—19ww mieziącarh zimowtńli za zgłoszeniem się 
w kasie mazsalac w Sukiejniodcb. Opłata JóÓO «ikp. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio. KSitseum C ia r to r rsu lc j! ,  ni. Pijaiska 6, twjtt> dla 
zwieozającrch we wtorki i dątk ud godz. 9 —1 w południc, o ile w te 
dni nie przypadną święta. *Ile |; 4 i«  K ą i f ń A  p r ,  ultoa
3u.uleń»k 9, tel. 1389,* otwarte id ’0 - l .  M a i* h p  'i in u g ra iłc u te , 
na Wawelu otwarte codziennie Wstęp w liiedziole, wtork i czwanki 
50 »kp. w inne dni loo mkp. W ystaw a T o w arzy stw a  sz tu k  
I l l i a y U i  pi. Szczepański 1, tel. 8, otwarta .odzjeunie od u. 10—-t. 

i Wstęp 5000 mkp, W ysław a p rzp ia y j t u  p o ’.sM ?g o  Łljfi iponaocy 
n rzsm yazow ej ulica Straszewskiego f,. 23, wstęp wolny od godziny 
9 —1 i od o—b.

icajrzaszstc m«cs*)i^ajoałCGiicBiica* ax~^K sitcistczn*- aj.o jcaw  aW3wrajsra

Skikiy Itsrłcjianśw.
i u-ntB W. tśołąoSn w a£i#ga 1
razó w  r l sw . T brn asza  1 . .  +  &

R o i  za<o.:enia 1880. J

FORTEPIANY I
PIANINA r

l

O s i i c i ą c t  ^ a t a ,  r e w j r y ,  
saneczlsi, wilii sjssriowf 

i  a z g e r y k c ń s k i e
Łurtowoie i d tailicznie poleca:

Tara&ailębanek
B rak ó w , ul B rz e ^ ó rz e sk a  39. 
-i^ la iy  przy nl. ów. Ja n a  26.

i  pierwszorzędnych firm
0  n o w e  i u ż r w a u e

1 Z. RABA NAST.
Krateów ul. św . Anny 3

aceEceezoiłiłi n

C fe"w i« .

OBUW IE
po bardzo przystępnych cenach 

poleca znana solidtia firma:
ŁI/ jsL.i BAA.-J} 

B ra k ó w , u l. S ta ro w iś ln a  1. 6.

‘•-044 *  -b-S-ÓÓO-
r

O
4>:

H U C O  W JB W K tS Ą fW  
U r »  .,!t> , 8«1. S łH r o w f ś ln a f i
poleca w wicikim W} borze Sielizuę 
nioską i o b u w i e  luksusowe, 

a  ! Ceny umiarkowane.

Władze:

W ojew  ó d i  w o  ul. Rusztowa I, J3, teł. 1141; godr pnyięd- 
wojewoda od 11—1 godz. urzęd.: od 8—8, dla stron ofl 10— 1. StB 
TO Ś W i) k r a k o w s k i ,  nl Starowiślna L . 13, tel. J554; godrinj nrzy. 
jąć: starosta od 11—1, godz. uzed. td 8—3, dla strou od 10—1 
idSsBtSlr^t, plac W W świętych L. 3, toL 46; godz. prąyjęd w piezy- 
djum miaata: od 12—2 z wyjątkiem ą ię « ie t i świąt; godziny arzedowe 
od 8— 2. D yre k c ja  k o le i p  i ifs tw o w y c h , nlac Sa*ejki Ł . 12, t-lafon 
2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od I I —1. gods ursed od 8—3 
z wyjątkiem nieuziel i świąt, f c y c k c ja  p*tli“{S, nl. Krupnicza L. 34, 
telefoa 158; gódziay orzęJowe od 8—3. Iz b a  ik a r b o w -  (władza „kar-

Wody Iscznfózs.

Z ^G©Cl
“prowadzaną drogą *v q  ’ , JzaslS-
nad zką  zastępuje w zrpemołci, 

wedłag orzcężeń lekwskich
woda ciARSTsJsia

. i

z rządowo-uprawjs, labr^ki

E. ̂ zącu i
w R rakonfe , uL św. Beriruóy A.

Ta asa j r w  j \ l c  J polówel 
a w  sk u to e ^ ttó fo ł rO rt  u  

•0^siói9].
Do nanycia w aptekach, droguerjaoh 

i t. d.
EJ3taZm S£3tEZ>JLJI IS B » E O (iE 3 (ez» S I3 (

Sanatorja.

bcwa II instancji na województwo krakowskie) ul Relclńtr I. 3, If p., I garnitury salo 
telefon Ni 225. Jreze= izby przyjmuje st-oąy codziennie od godziur tładane, wó^ki

O T tu w a sy

Łakiady naukowa.

„MATURA"
K ? s t e .  u l .  t e d z K A  S b

(godz. przyjęć: od 9 —2J.

P. T. Wota>OWl, U rssdaJcy  
1 Mshc" yfilfio  (!RI) Bri.(zaól&- 
wtłiżi S ś  af^Słko I ;C f ■ *311 
i o  -nRipry 1 e ś z i s a ia a  % j- jjls a  
j t t i  '■eai.ns) aa  p o a m ą  tascv l 
.‘IśesjLyefł bes pótr*3by o^n- 
is c z ś n H tta te g a  k a a u « « « i”  ła
Informacje i prospekty uezołatu-e 

Na odpowiedź znaczk

M oH 2o.

Rokzsł 1883. Telef W.4.

Sra K lK M S A
Mas. il. M i  11. MU. 851
W odolecznictwo, kąpiele kwa- 
aowtłgiowe, elektrycene, latn[ui 

kwarcowa —  djf ta. 
Choroby układ u nerw o wego 

żołądka i  kiszek, sęrćtł, 
cukrzyca i reamatjrzm.

szjjSCKsowcascitsseeai® msou ^tsett

Zakłady tapicorikie.

i f
1  M E B tE  STYŁBW E 

1  „ UiKSUSttWE
|  „  K O R O W E

l ŝ mąm
L KrflKÓw, u!. S ip i ta ln a 6 .

i
©«

W PISY
KA R U R S A  * . « a i , i D 1 v ł ;

oc ac 'oddzląły: iieftskm i męakie) 
i ą-wiesieczne popoł. i wieczorne 
w szkoie „Hermes'-* Jana PUcha 
w Krakowie ul. R l o r j a ń s k a  39 
przyjmuje się codziennie w god/.'.. 

nach od 1 0 -1 2  i od 3—5.

s  si,jcsjwf3*zm( i3 iiv^3^r^-asL*5j.a

v.-1 a ą a s y i i y  m a d .

O ia g a z y a  saótl 
B E L Ę Ś Y  P O P IK L  

Kraków, ulica llorjańska L. 3 
pouca Rapelnsze dam6kio i wszelkie 
dodatki oraz przyjmą)* roboty 

i przeróbki.
'  --uszu. mtsatiecHsr* js esaoota-

Z a k ł a d y  f o t a s r a H a s n a .  

Z a k ła d  la to g ra R o z n y  „K ra a 1*
ulic* Starowiślna (plac '.'/ialop-^l, t 
przystanek tramwafu 3 i 6. wyka-

aa»s atŁOłscotacn jazamcwffiM ji „ ą

ElQ4

L ao  „Opl^kn1** al. Zielona 17-
Czysty zystr dla inwalidów wojen­
nych. Przedstawienia oodidourue od 
godz. 5-tej, w święta od 3-oioj.

icisicza>iyaEŁj»ss3<*az3(siałSŁjłB Kt\ x

" a ‘J a tk 7  U r i iw la c A ła .

12—1 z wjjatkiem niedziel 
od godziny 11—1.

jof.-e, kanapki "oz.
i dztecięc?. „nrzodrtjY j nujo fotografję r.» Ipg tymacjo, 

i świąt; w biurach godziny dla stron tania; przyjmuję wszelkie’it»“róbf;i, j peszgoity i wszelkie zdjęoia foto-
P la c k o w k a , al. pAkołaęSUa 7. i gradczne w 5-cla luiantacu.

mSj ^ .g  
7VS« * t  ę -.  „  d i

a» © a)
Cl ii *-

>

O ęj * ® B. „

i i
§'«* ©' (U ę; -2.5-S ®

•w-s u ,2 ?  h i  5*8 3S 
m  -• ?J . i  s  i la"’# " v „ 'i•Ss J  a ts -d -  i  ■* w 2 

-- ?  i  * e .q  5  , |  3 6■ i "  i  § O. 'O  ro^ -  |
9  ►-s-Ł.SJia ,  » £ s  

» 5  3  1 1 1© © ci V4 .??
H 3 >3

i i

wyroby pierwszorzodnoj jakości 
i wykonania, hurtownie i częśoiowo 

poleca:

F A E ® ¥ E A  M U  SO H O PH Y G i!
s t a i r ś I a w a
pĘgt” dzv,'ufej Kazimierz WąłknwłńsW

k b a ^ w  - srW H B PZ ireiaB ę -  v i« ?^ A  l . u .

i J w £ « a :  Z firm ą D-go s:itnc-g«i n i-  
z w is fa  i sklepem  .-ii« nmm nic wspól­
nego —  a ynajduję sią ie<iyni3 pod 
powyżae.m  adresem.

W D rrk a ru l L iłe racT  ij w K rakow ie, uL Ja trk llo ń sk a  L  tU R ią d c p  d n i t  n rn ł L  K . G tira k l


